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Warszawa, sobota 14 marca 1936 r. 


NOWINY CODZIENNE 


NASZE ABC 


Dynamika młodych 


(j) Ostatnie manifestacje stu- 
denckie zrobily duże wrażenie w 
kraju, a nawet i zagranicą. „Ber- 
liner Tageblatt“ poświęcił im dłu- 
gą korespondencję. Wczorajsza 
„Gazeta Polska** wystąpiła z we- 
zwaniem do młodzieży o spokój, 
a wezwanie to było — rzecz cha- 
rakterystyczna —utrzymane w to 
nie bardzo umiarkowanym. Jed- 
nocześnie „Czas“, zdradzaiąc 
wielkie zaniepokojenie co do kie- 
runku, w jakim idzie młodzież. 
pociesza się tem, że stronnictwa 
opozycyjne i wogóle siły zorgani 
zowane nie mają absolutnej wła- 
dzy nad młodzieżą i niezupełnie 
panują nad sytuacją. Obserwacja 
ta jest słuszna, tylko niebardzo 
rozumiemy jakiego rodzaju pocie- 
chą może być ten fakt dla „Cza: 
au“, 

Stwierdzić to trzeba wyrażnie: 
nie organizacje į partje politycz- 
ne wnoszą Zaczyn fermentu w 
spokojną. bezwładną masę mło- 
dzieży, ale wręcz przeciwnie — 
dynamika mas pociąga za Sobą 
przywódców. rozbija formy kre- 
pujące je w ruchach, wylewa sie 
jak lawa z wulkanu. I próżno szu- 
kać Hefajstosa,  rozżarżającego 
płomień w podziemiach konsbira- 
cji; zgodnie z postępem wiedzy 
należy raczej badać przyrodni- 
cze przyczyny wrzenia. 

Bieda materjalna, uczucia na- 
rodowe i wstret do kompromisów, 
— oto trzy motory dynamiki mło- 
dych, a ich wyrazem zewnetrz- 
nym jesi nacjonelizm, radykalizm 
i antysemityzm. Nie zmienią tych 
nastrojów nakazy i zakazy, repre- 
wie i stypendia. Nie zmieni ich 
również kanalizowanie nastrojów 
w wrgodne łożrsko. 

Nikt z działaczy starszego po- 
kolenia nie pociagnie młodzieżv 
e zna sekrelu powo- 
t nim — ca'kawita 
a w sSłtosun= 


za sobą, bo ni 
dzenia. A Jes 
asvmilaria duchów 
ku do młodych. 


W młodem pokoleniu zachodzą 
olhrzymie przemiany duchowe. 
rozwój i 


odhvwa sie nienst”nni 
pogłebianie mvéli. Ten tylko po 
ciaonie młodzież za Sobą. kto ją 
myślowo wyprzedzi. 


NOWY JORK, 15.8. — Tajanie 
śniegów we wschodnich stanach 
Ameryki Północnej: New - Hamp- 
shire, Vermont, Maine, Pensylwa 
nja, Massachussetts, Connecticut, 
Nowy Jork i New Jersey, spowodo 
wało wylew rzek, pociągając za so 
bą znaczne szkody i straty. W sta 
nie Nówa Anglja liczne miejsco- 
wości stoja pod wodą, zatopione 
są również tory kolejowe, mosty i 
domostwa. Romunikacja kolejowa 
z tym stanem jest przerwana. 

Powodzi w tych rozmiarach nie 
pamiętają mieszkancy północno- 
wschodnich stanów od r. 1920. 


uprara pocztowa niszer. ryczałt esR 
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12 miast pod wodą 


Kięska powodzi w Stanach zjednoczonych 


Setki rodzin znajdują się bez da- 
chu nad głową. Dwa pociągi wy- 
koleiły się. 

Dotychczas stwierdzono Śmierć 
8 osób. Dwanaście miast znajdnie 
się pod wodą. Liczno tamy i mo 


Słudenci o 


na wyższyc 

Rektor Pieńkowski przyjął wczo 
raj przedstawicieli akademickich 
oręanizacyj i kół naukowych i po- 
informował ich, że termin otwar- 


Anglja proponuje Hitlerowi 


lycofanie wojsk z Nadrenii 


Zgodnie stwierdzono w Londynie pogwałcenie traktatów przez Niemcy 


LONDYN, 12. 3. O godz. 17-ej 
odbyło się w Foreign Office ze- 
branie delegatów mocarstw-syg- 
natarjuszy i gwarantów Lokarna. 
Obecni byli ze strony W. Brytanji 
min. Eden, lord Halifax i sir Ro- 
berı Vansittart, ze strony Francji 
min. Flandin i ambasador Corbin. 
ze strony Belgji — premier van 
Zeeland i baron Cartier de Mar- 
chienne, ze strony Włoch — am- 
basador Grandi, 

Zgodnie uznano, że wkroczenie 
wojsk niemieckich do strefy zde- 
militaryzowanej, stanowi oczywi- 
ste pogwałcenie art. 42 i 43 trak- 
tatu wersalskiego i paktu lokar- 
neńskiego. W sprawie tej ma wy- 
powiedzieć się Rada Ligi Naro- 
dów na wniosek Francji i Belgji. 

Dla bardziej pełnego zbadania 
sytuacji, pierwsi delegaci W. Bry- 
tanji, Francji, Włoch i Belgji ze- 
brali się następnie jako Ścisły ko- 
mitet. Komitet ten obradować bę: 
dzie ponownie w patek o godz, 
11.30. 

W uzupełnieniu powyższego ko- 
munikatu udzielono prasie nastę- 
puiacych wyjaśnień: 

Wczoraj wieczorem, po posie- 
dzemu gabinetu brytviskiego. 
min. Eden zaprosił do siebie am- 
basadora niemieckiego von Hoe- 
scha i oświadezvł mu. że żadne 
określenie nie byłoby przesada, 
aby dać wvraz temu. jak poważ- 
nie rzad brytyjski ocenia syt- 
acje, 

Min. Eden oświadczył ambasa- 
dorowi. że rzad brvtvjski zwraca 
sie do Kanclerza Hitlera. aby iak 
nainredzej uczynił  dobrowolnv 
rest, mogący Sie nrzvczvnić do 
ułatwienia porazumienia miedzy- 
narodnwacą, Ahv dowieść dohrej 
wol Niemiec. nożąd»ne bvłobv, 
he kewelerz Hitjor wverfał woj. 
ską niamierkię z Nadranij, pozo- 
atawinina triko niewielka  ilośt 
svmholiezna«, ahy woisk tvch 
nis ATE i pbe strefy nad- 
reńskiej nie fortvfikował, conaj- 
mniej w czasie rokowań nad ewen 
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Już jutro 
rozpoczynamy na łamach „ABC” 


druk nowe! powieści 


Franciszka MAURIAC'Ą 


Czarne Anioły 


, 


5 4 ela TP ji 0. 
Franciszek Mauriac. czołowy pisarz katolickiej Francji, czł 


nek Akademji Francuskiej jest autorem słynnych pow 
howisko żmij*, „Pustynia miłości". 
świeżo na półkach księgarskich ukazało si 
Jezusa”. 


sarza p. t. „Żywot 


w „Czarnych Aniołach 


ka francuska, osiągnął szczytowy pun 
powieść wśród wielbicieli pisarza 


agromne zainteresowanie. 


ieści „Kilę 
„Rodzina Fro...enaków* it. d. 
ię dzieło świetnego pr 


u talent Mauriac'a, jak twierdzi kryty- 


kt w jego twórczości, to też 


na całym Świccie obudziła 


tualnym paktem i uregulowaniem 
stosunków międzynarodowych. 
Taki dobrowolny krok Niemiec 
stanowiłby cenne przyczynienie 
się do ułatwienia.sytuacji między- 
narodowej. 
ODPOWIEDŹ HITLERA 

Dziś popołudniu przed rozpo- 
częciem się konferencji państw 
lokarneńskich amb. von Hoesch 
odwiedził min. Edena i z polece- 
nia kanclerza Hitlera zakomuni- 
kował, iż rząd niemiecki nie może 
wdawać się w dyskusję co do 
trwałego lub czasowego ograni- 
czenia suwerenności Niemiec w 
Nadrenji. Ożywiony jednak prag- 
mieniem ułatwienia rządowi fran- 
cuskiemu przyjęcia propozycyj 
niemieckich, kanclerz Hitler wy- 
jaśnia w następujacy sposób swe 
intencje, zadeklarowane od po- 
eczątku: Aby przywróceniu suwe- 
renności niemieckiej w Nadrenji 
nadać charakter „symboliczny“, 
zakomunikowano attachés wojsko 
wym Francji i W. Brytanji w Ber- 
linie liczbę wojsk niemieckich, 
jakie na stopie pokoiowej stacjo- 
nowane będa w earnizonach Nad- 
rencji. Ta liczba nie bedzie obec- 
nie zwiększona. Nie jest zamie- 
rzone stacjanowanie tych wojsk 
w pobliżu granic francuskiej i 
belziiskiej. To ograniczenie woj- 
Lód; okuracji Nadrenii będzie 
utrzymane na czas trwania roko- 
wań. Ze stronv niemieckiei ocze- 
kuja, że podobne stanowisko zaj- 
mą również Francja i Belgja 

Powyższe wyiaśnienia kancle- 
rza Hitlera zostalv zakomuniko- 
wane przez min. Edena na dzi- 
gieiszom zebraniu naństw lokar- 
neńskich. Acztrolwiek stanowisko 
poszczesólnvch moc?rstw, biora- 
cvch udział w konferenciji, nie 
jest jeszcze wobec powyższych 
| wvjaśnień Hitlera uzeodnione, to 
są. zdaje się nie ulerać wat- 


Pekla 


r 


KRAKÓW, 13.3. 


16 zdążający ze Stróż do Tarno 
wa uległ wykolejeniu skutkiem 


bowyim w Bobowej-Mieście. Trzy 


R w dniu wczorajszym wpłynęła 
tdo Sądu Okregowego zapowiedź 
| apelacji obrony Janiny Szymcza- 
|xówny, skazanej na karę dożywot- 
niego więzienia za zaduszenie i 
utopienie na gliniankach dziecka, 


wagony pullmanowskie wyskoczy- ! 


pliwości, że wyjaśnienia kancle- 
rza Niemiec nie zostały uznane 
za dostateczne. W tych warun- 
kach okazało się, że odkładanie 
posiedzenia rady Ligi Narodów 
nie byłoby celowe. Nadzwyczajna 
sesja rady Ligi Narodów odbędzie 
się przeto, jak było przewidziane, 
w sobotę. Obrady rozpeczną Się o 
11-ej przedpołudniem. 
STANOWISKO FRANCJI 

LONDYN, 12. 3. Min. Fłandin, 
komentując dzisiejszą: konferen- 
cję oświadczył, iż Francja trwa 
nadal zdecydowanie na swem sta- 
nowisku i zachowuje umiarkowa- 
ny optymizm. Na temat wyjaś- 
nień kanclerza Hitlera minister 
powiedział, iż przesądzają one ro- 
kowania 

Francja stoi na stanowisku, że 
niemożliwe są jakiekolwiek roko- 
wania, dopóki stan prawny nie 
został przywrócony. Przedmiotem 
badania jest obecnie, do jakich 
zarządzeń będzie można ucieć się 
za wspólną zgodą, jeżeli Niemcy 
nie zajmą stanowiska zadawala- 
jącego. 

JAKIE KONSEKWENCJE? > 

PARYŻ 18. 3. Komentując wy- 
niki pierwszego dnia obrad lon- 
dyńskich, publicyści francuscy 
orsz korespondenci pism w Lon- 
dynie stwierdzają, że chociaż 
zgodność stanowiska  sygnatar- 
juszy paktu  lokarneńskiego w 
sprawie potępienia kroku nie- 
mieckiego jest zjawiskiem ko- 
rzystnem, to jednak w dalszym 
ciągu panuje rozbieżność pogla- 
dów między delegacjami co do 
konsekwencyj. jakie należy wy- 
ciągnąć z akcji niemieckiej. 
ROZCZAROWANIE ANGLIKÓW 

LONDYN, 13. 2. Prasa angiel- 
ska wyraża powszechnie rozcza- 
rownie z racji odpowiedzi Hitle- 
ra. Dzienniki dzisiejsze donoszą, 
że Anglja proponuje symboliczne 


szyna 


Pociąg osobowy wykolelł sie 


a (PAT.). — ły z Szyn. Wypadku z podróżnymi 
Dzisiaj rano pociąg osobowy nr.| nie było. 


Pasażerów pociągu nr. 16 prze- 
wieziono pociągiem nr. 650. 


pęknięcia szyn na przystanku 932 | Przerwy w komunikacji kolejowej 


niema. Na miejsce wyjechała ko- 
misja kolejowa. 


Szymczakówna apeluje 


Zabójczyni odjeżdża do Fordonu 


krawca Szafirsztajna, które pozna 
ia w Ogrodzie Krasińskich. 
Szymczakówną przewieziona ma 
być z więzienia kobiecego Serbja 
do Więzienia w Fordonie, gdzie o- 
sadzane są kobiety skazane na bez 
terminowe pozbawienie wolności. 


Wyjątkowa ochrona 


dla wolnych zawodów 


Zabiegi adwokatury o przywró- 
cenie ochrony lokatorów dla 
mieszkań ponad _ pięciopokojo- 
wych spotkały się z poparciem 
przedstawicieli innych wolnych 
zawodów. jak lekarze i inżynie- 
rowie. 

Rządowi przedłożony _ będzie 
| wniosek o nowelizację ustawy w 


tym kierunku, aby mieszkania 
przedstawicieli wolnych zawo- 
dów, obejmujące więcej niż 5 po- 
koi, podlegały ustawie o ochronie 
lokatorów ze względu na to, że 
część tych mieszkań przeznaczo- 
na jest na wykonywanie zawodu. 
Wniosek popierany jest przez 
naczelną radę adwokacką. 
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ograniczenie wojsk niemieckich 
na czas trwania rokowań do 10.000 
żołnierzy. Daje się zauważyć pe- 
wien zwrot w kierunku korzyst- 
nym dla tezy francuskiej. 


KONFERENCJA LOKAR- 


NEŃSKA 
LONMYN "18,2. (PATJ. TNA- 


rada komitetu przedstawicieli 
państw lokarneńskich rozpoczęia 
się o godz. 13 m. 25 według cza- 
su londyńskiego. Obecny jest m. 
in. na naradzie Neville Cham 
berlair. 
10 MINIST. SPRAW ZAGRAN. 
LONDYN, 13. 3. W sesji obec- 
nej Rady b. N. weźmie udział 10 
ministrów spraw zagranicznych. 
Poza ministrem Edenem przybyli 
wzgl. w dniu dzisiejszym przybę- 
da do Londynu minister spraw 
zagranicznych Francji Flandun, 
minister Beek, komisarz dla 
spraw zagranicznych Litwinow, 
Titulescu, premjer belgijski i mi- 
nister spraw zagranicznych van 
Zeeland, Rużdzi Aras, duński mi- 
nister spraw zagranicznych 
Muuch, portugalski minister 
spraw zagranieznych Monteiro i. 
hiszpański minister spraw zagra- 
nicznych Darcia. 
452 URZ | 


sty zostały zerwane. Łodzie mat 

|rowe uratowały 38 pasażerów. któ 
rzy przez 5 godzin znajdowali się 
w pociagu. otoczonym przez Woz- 
krane wody. 


M 


skojeniu 


h uczeiniach 

cia  Uniweravtetu Warszawskie 
go nie został jeszcze ustalony 
nie nastąpi wcześniej, aż władz 
akademickie będą mieć absolutna 


i 


| pewność, że zajścia się nie po- 
wtórzą. 
Przedstawiciele miodzieży o- 


|świadczyli reklorowi, że najlep- 
iszym Środkiem  zapobiegawczym 
hędzie usunięcie przyczyn, które 
wywełałyv ostatnie zajścia. Takic- 
mi przyczynami są. zdaniem stu- 
dentów, działalność specjalnie u- 
| przywilejowanego Tow. _Przyja- 
| ciół Młodzieży Akademickiej i „Li 
gi“ Zbliżenia Międzynarodowego 
oraz niepozwalanie na zawieszenie 
krzyży na uniwersytetach i roz- 
dzielenie miejsc pomiędzy żydów 
i Polaków 

Nadto studenci zwrócili się 
rektora z prośba o udzielenie 
przepustek dla pewnej ilości stu- 
dentów w celu umożliwienia im 
korzystania z dobrodziejstwa ta- 
niej kuchni akademickiej, której! 
pozbawieni są obecnie wskutek 
zamknięcia Uniwersytetu. 


Strażnicy porządku 


na wyższych uczelniach? 

Wezoraj obradowała pod prze- 
wodnietwem rektora Pieńkowskie 
go komisja profesorów, powołana 
przez p. min. Świętosławskiego w 
celu ustalenia sposobu zapobieg 
nięcia ewentualnym nowym zaj 
ściom po otwarciu Uniwersytetu 
Podczas obrad rozpatrywano pro 
jekt zaprowadzenia na Uniwersy: 
tecie straży porządkowej. złożo- 


da 


rej ze studentów, która bylaby od_ 


powiedzialna za spokój na uczel- 
ui. Projekt ten spotkał się że 
sprzeciwem. 

Następne posiedzenie komisji 
oabędzie się we wtorek. 


Do akademików 


przemówi minister przez radjo 


Dzisiaj o godz. 19.45 p. minister 
W.R.i O.P. prof. dr. Świętosław 
ski wygłosi przed mikrofonem Pol 


skiego Radja przemówienie de 


mlodzieży akademickiej. 


Komunika? Urzędowy 


o zajściach studentów z policią 


Komisarz rządu na m. st. War- 
szawę komunikuje: 

Wobec  rozsiewanych złośliwie 
tendencyjnych wiadomości, jako- 
by w czasie zajść ulicznych w dn. 
11-go marca w Warszawie na kra 
kowskiem Przedmieściu przed pa- 
łacem Staszica, organy policji 


państwowej wkroczyłv do kościo- 
ła Św, Krzyża, komunikuię, że 
wiadomości te są kłamliwe, co po- 
twierdzają również Władze Ro- 
ścielne. 
(—) Komisarz Rządu na m. st. 
Warszawę 
W. Jaroszewicz, 


Zjazd piekarstwa polskiego 


w Warszawie 


W czasie ogólno-polskiego kon- 
gresu rzemieślniczego. który od- 
będzie się w Warszawie od 18 do 
22 kwietnia. z okazji odsłonieciu 
pomnika Kilińskiego, odbędzie 
się ogólno - krajowy zjazd pie- 
karstwa polskiego, zwołany przez 
Stow. właścicieli piekarn R. P. 

Na zjeździe omówione będa ak- 


Chłodno 
Sneg 

W godzinach popołudniowych 
calym kraju wczoraj było pochmur- 
no z drobnemi opadami, przeważnie 
w postaci śniegu. Temperatura o 
godz. 14-ej wynosiła: 0 st. w Łodzi, 
Lublinie i Brześciu niB., 1 st. ciepla 
w Wilnie i Lidzie, 2 w Warszawie, 
Poznaniu i Pińsku, 8 w Krakowie, 
Bydgoszczy, Kaliszu j Grodnie, 4 w 
Łucku, 8 w Tarnopolu, a 12 st. w 
Zaleszczykach. 

Dziś zachmurzenie zmienne, 
naogół duże, z przelotnemi opadami. 
Chłodno. Umiarkowane wiatry pół- 
naeno-zachodnie i zachodnie, 


w 


tualne zagadnienia lego zawodu 
oruz wysłuchane sprawozdanie z 
dotychczas poczynionych zabi- 
gów w kierunku realizacji uchwal 
powzieętych na _ analogicznem 
zjeździe, odbytym w 
16 lutego r. b. 


Waurzzawie 


Delar 
zwyżkuje 

Na giełdach walutowych najcie- 
Kawszem zjawiskiem wczoraj byla 
dalsza zwyżka dolara. który naogół 
przekroczył kurs. parytetowy. De- 
wizę na Nowy Jork notowano: w 
Warszawie (kabel) 5,28 wobec 5,27 i 
3/8 wczoraj, w Zurychu 3,04 i 58 
wobec 3,04 i 3/8, w Paryżu przy o- 
twarciu 15,07 i 3/4 wobec 15,06 przy 
wezorajszem zamknięciu, Ostatecznie 
więc — mimo pewnych wahań - 
ostatnie zagmatwania polityczne na 
terenie europejskim mają za skutek 
wzmocnienie zaufania do gospodar- 
stwa amerykańskiego i waluty Sta- 
nów Zjednoczonych 
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Stosunki polsko-niemieckiePartyjni nożowcy 


w oświetleniu kanclerza Hitlera 


BERLIN, i2. 3. Kanclerz Hitler 
wygłosił w Karlsruhe wielką mo- 
wę polityczną, inaugurując kam- 
panję plebiscytową. Główna część 
wywodów poświęcił kanclerz uza- 
sadnieniu swej polityki zagranicz- 
nej, podkreślając, że idea pokojo= 
wej i rozsądnej współpracy z są- 
siadami Niemiec została wcielona 
w życie na jednym z najważniej- 
szych odcinków. Przed trzema 
laty mianowicie, gdy stosunki 
niemiecko-polskie były jeszcze zu- 
pełnie złe, starał się kanclerz o 
zlikwidowanie przeszłości i udało 
mu się to dzięki zrozumieniu. z 
jakiem spotkał się u „wielkiego 
męża stanu Polski". Doprowadzo- 
no do powolnego zbliżenia między 
obu narodami, które zczascm prze 
szło w porozumienie. Mówca wy- 
raża głębokie przekonanie, że po 
pewnym czasie po obu stronach 
nie będą ludzie mogli poprostu 
zrozumieć, skąd się wzięło da- 
wniej pojęcie „tradycyjnej nic- 
przyjaźni”, rzekomo istniejącej 
między Niemcami i Polską. Udało 
się oczyścić į znormalizować at- 
mosferę współżycia, z korzyścią 
dla obu narodów. Kanclerz wie- 
rzy, że z tego stanu skorzystają 
przedewszystkiem gospodarstwa 
niemieckie i polskie, które znaj- 
dowały się dawniej w stanie god- 
nym pożałowania. Oto dwa naro- 
dy — oświadczył z naciskiem Hit- 
ler — które są rzeczywistością i 
mądrze postąpią, jeśli zagospoda- 
rują się zgodnie obok siebie. 


Po zaiściach 


aresztowano 22 osoby 


Urzędowa P. A. T. donosi: W 
związku z poniedziałkowemi zaj- 
Śściami w Przytyku, prowadzący 
śledztwo prokurator sądu okręgo- 
wego w Radomiu polecił areszto- 
wać i osadzić w więzieniu 22 oso- 
by. oskarżone o czynny udział w 
zajściu 

W środę odbył się w Przytyku 
pogrzeb zabitego podczas zajść 
Stanisława Wieśniaka. Porządek 


Strajk w Łodzi trwa 


W sobotę konferencja obu stron w Warszawie ;='» 


ŁÓDŹ, 12 3. Sytuacja strajko- 


wa w przemyśle włókienniczym 
Łodzi į okręgu przemysłowego 
łódzkiego nie uległa poważniej- 
szym zmianom. Liczby strajku- 
jacych i unieruchomionych za- 
kładów przemysłowych utrzymu- 
ja się na tym samym cyfrowym 
poziomie. 

W urzędzie wojewódzkim od- 
były się przy udziale głównego 
inspektora pracy Klotta trzy kon 
ferencje z przedstawicielami prze 


Krwawe starcie policji 
z zabójcami posterunkowego 


W czasie pościgu za zabójcam. | rzy 
ś. p. posterunkowego Kulika, po-| Stój 


licja otoczyła zagrodę Andrzeja 


tecznego zakończenia strajku. 


Kanclerz zapewnił 
pragnie zastosować taką samą 
zasadę na zachodzie, gdzie rów- 
nież musi ustąpić pojęcie „dzie- 
dzicznej nienawiści“. Wierzy on, 
w triumf ideału zrozumienia. 
ko nacjonalista niemiecki, dąży 
do syntezy między prawami Nie- 
miec j Francji, przy zachowaniu 
pełnego równouprawnienia. Mię- 
dzy obu narodami leży ciężar 


dalej, że wiekowego pokoju. Nie będzie 
wiecznie i nie zawszerznajdzie się 
w Niemczech ktoś, kto będzie 
mógł wystąpić z taka ofertą. Gdy- 
by propozycja została odrzucona, 
kanclerz nie będzie jej powtarzał. 
Wkońcu kanclerz zapewnił hono- 
rem swym, że wszystko, co przy 
rzeknie, zostanie wykonane. 


Qe 
ci 


przeszłości, ale wiekowe walki 
nie moga trwać dalej. 
Skolei kanclerz przeszedł do 


sprawy remilitaryzacji Nadrenii, 
oświadczając, że Niemcy milczaly 
dopóty, dopóki układy Francji 
z innemi państwami miały cha- 
rakter czysto defensywny. Gdy 
Francja zuwaria pakt z Sowieta- 
mi, kanclerz podniósł swój głos 
ostrzegawczy. Wiemy, czego pra- 
gna Niemcy — dodał, i chciałbym 
wiedzieć, czego sobi życzy Fran- 
cja. Ale to, do czego dąży bolsze- 
wizm, jest aż nadto dobrze zna- 
ne. Z nietajonem wzburzeniem 
wewnętrznem Hitler nakreślił w 
jaskruwych słowach obraz spusto- 


PARYŻ, 12. 3. Na plenum Se- 
natu odbyła się dyskusja w spra- 
|wie ratyfikacji paktu francusko- 
|gowieckiego. Sprawozdawca ko- 
misji, senator le Tocquer, ostro 
zastrzegł się przeciwko insynu- 
acjom, jakoby pakt francusko - 
"sowiecki pozostawał w sprzecz- 
ności z układami lokarneńskiemi. 
| Sprawozdawca podkreślił fakt, że 
Francją jest związana sojuszem z 
Czechosłowacją, która ze swej 
i strony zawarła ze Związkiem So- 
wieckim uklad wzajemnej pomo- 
cy. Wejście w życie układu cze- 


szenia Niemiec, jako cel dążeń pa, 
komunizmu chosłowacko - sowieckiego uza- 
z wa swil Hit leżnione jest od ratyfikacji paktu 
— ZAPEWNIAM —= MÓWH MICK | francusko - sowieckiego. Ratyti- 


— że nie, ale to bewarunkowo nie |kacja zaś paktu francusko = $0- 
nie będzie w stanie skłonić nas wieckiego w pewnej mierze od- 
do rezygnacji z suwerenności nad ciąży Francję, która posiada zo- 
częścią Niemiec. bowiązania, wynikające z sojuszu 
Następnie kanclerz zwrócił Się | francusko - czechosłowackiego. 
pod adresem świata z apelem, aby| Le Trocquer poruszył  skolei 
przyjął jego propozycje ćwierć-| konieczność rychłego i sprawied- 
liwego uregulowania zagudnie- 
n nia długów rosyjskich i wyłusz- 
czył stanowisko komisji spraw 
w Brzytyku zagranicznych senatu, że hono- 


żałobnej uroczystości nie zostal 
niczem zakłócony. 

Jednocześnie w Radomiu odbyl 
się pogrzeb zmarłej od ran Chai 
Minkowskiej. W przeddzień w 
Przytyku odbył się pogrzeb zabi- 
tego Joska- WMinkowskiego. Oba| Front erytrejski jest w ruchu. 
pogrzeby odbyły się w zupełnym, Na nizinie zachodniej tega fron- 
spokoju, co świadczy o ostatecz-, tu oddziały włoskie dotarły do 
nej likwidacji niepokojów w Przy- rejonu Al-Kandra, radośnie wi- 
tyku. tane przez ludność. Jeden z od- 
Ç działów trzeciczgo korpusu wysu- 
nął się naprzód i zajął Fenaroa. 
Lotnicy bombardują znaczne sku- 
pienia przeciwnika w strefie En- 
i w strefie na południe od 

ram. 

Na froncie s0malijskim | trwa 


RZYM, 13. 8. (PAT.). Komunie 
kat urzędowy nr. 154. Marszałek 
Badoglio telegrafuje: 


mysłu wielkiego, przemysłu śred- 
niego * i - zarobkowego, oraz £  qzjałalność . lotników pomiędzy 
przedstawicielami związków ZA-| Negelli i Addis-Abebą w rejonie 
wodowych robotniczych. Konfe- jezior. Oddziały zbrojne szczepu 
rencje te doprowadziły do uzgod= Galla-Borana, które poddały się 
nienia szeregu Spraw spornych władzom włoskim, prowadzą zwy- 
i posunęły. znacznie sprawę li- cięską partyzantkę, podczas gdy 


kwidacji zatargu, co pozwoliło P- | szczepy prowincji pogranicznych 


| Klottowi zwołać wspólną konfe- | gromadzą się dokoła Negelli, za- 


rencję stron do Warszawy na 
sobotę. Istnieje nadzieja, że kon- 
ferencja ta doprowadzi do osta- 


biegając o opiekę włoską. Orga- 
nuizacja terytorjów okupowanych 
jest w toku bez przerwy. Dla 
szczepu Digodia utworzono dele- 
gaturę królewską w Dziarsa. 

Na froncie południowym w pro 
wincji Bali trwa codzienna akcja 
lotników przeciw ośrodkom nie- 
przyjacielskim armji Dedżjaka 
Bejene - Merid. 

Źródła półurzędowe włoskie do- 
noszą, że przednie straże włoskie 
po wzięciu Korbeta znajdują się 


na wezwanie policjantów 
1!!!  Palieja!!!", „odpowie 
dzieli strzałami. Policjunci rów- 


Hryciuka, zam. we wsi Niewolno, | nież poczęli strzelać. W wyniku 
gm. Gużyny, pow. Łuckiego, woj. strzelaniny jeden z osobników zo- 
Wołyńskiego. Hrvciuk był wiele-| stał zabity, dwaj pozostali korzy- 
krotnie notowany i karany jakojstając z ciemności nocnych 
czynny członek komunistycznej zbiegli. Okazało się, że zabitym 
partji Zach. Ukrainy. Zachodziło | jest sam Andrzej Hryciuk, który 


w odległości 10 km, od jeziora 


Posrzeb Ra 


podejrzenie. iź Hryciuk 
u siebie zabójców. 


Około godz. 4 rano z domostwa | dwoma osobnikami wszczęto dal- 
Hryciuka wyszli trzej ludzie, któ|szy pościg. 


Uęcie cygana o stu twarzach 


Niebezpieczny bandyta za kratkami 


W Przeworsku (Małonolaka) u- 
jęto groźnego bandytę, cygana 
Franciszka Zielińskiego, który od 
roku przeszlo poszukiwany był 
przez władze bezpieczeństwa za 
zuchwałe napady bandyckie w 
wojew. warszawskiem i innych 
miejscowościach kraju. Franci- 


Wylosowane bony 
Funduszu inwestycyjnego 


Wczoraj wylosowano do umorzenia 
Bony Funduszu Inwestycyjnego, ozna- 
tzone Nr. Nr. 3172, 5809, 16128, 25520 
33046, 33604 i 39054 we wszystkich 
dziesięciu serjach, wypuszczónych na 
podstawie rozporzadzenia Ministra 
Skarbu z dnia 10 listopada 1833 r 
Wyłosowane bony wykupywane sa 
przez kasy urzędów skarbowych po 
100 zł. za bon 25-złołowy. 


ukrywa | brał czynny udział w zabójstwie 


$. p. post. Kulika. Za zbiegłymi 


Wczoraj w południe odbyła się 
na Powązkach ceremonja pogrze- 
bowa złożenia do grobu prochów 
znakomitego artysty $. p. Alfre- 
du Wierusz-Kowalskiego, zmarłe* 
go w 1916 r. w Monachjum, oraz 
małżonki jego Ś. p. Jadwigi z 
Szymanowskich, zmarłej w r. 
szek Zieliński brał m. in. udział| 1916-tym w majątku Mikoszyn, 
w krwawej strzelaninie pod Miń-:|pod Kon:nem. 
skiem Maz., w czasie której cięż-| Po nabożeństwie w kościele 
kie rany odniósł starszy przodow-|św. Karola Boromeusza wynie- 
nik Kucharski, siono dwie czarne trumny, za któ 
remi bezpośrednio podążały dzie- 
ci, wnuki, oraz rodzina  najbliż- 


Ujęcie Zielińskiego napotykało 
na trudności, ponieważ jest on 
mistrzem w charakteryzacji i w 
niezwykle pomysłowy sposób 
zmieniał swoją powierzchowność. 
udając chromego i t p. Cygan 
występował: ponadto pod fałszy- 
wemi nazwiskami, używając pod- 
robionych dowodów na nazwiska : | 
Wiśniewskiego, Majewskiego, Ła- 
zówskiego, i Siwickiego. Wskutek 
rozesłunych telefonogramów i do- 
dadnych ryvsopisów przestępcy, 
zdołano nareszcie ujać cygana 
o „słu twarzach”, 


BIAŁYSTOK 13.3. W pociągu 
idacym z Łap do Białegostoku 
zdarzył się tragiczny wypadek. 
IW jednym z wayonów  jecnało 
Uwóch chłopców „na gape". 

Gdy do przedziału wszedł kon- 
duktor. by skontrolować bilety, 
|chłopev, obawiając się go, wysko 
|czyli z pociągu. Jeden z nich u- 


. 


krajali wrogów partii komunistycznej 


W r. 1931 p. Tadeusz Rosiak 
przechodząc ulicą  Ząbkowską 
zauważył, jak jakiś osobnik za- 
wiesił transparent komunistycz- 
ny. Będąc członkiem PPS — daw- 
nej Frakcji Rewolucyjnej i wi- 
dząc trudności wywiadowcy poli- 
cyjnego przy ujęciu sprawcy, do- 
pomógł mu w jego zatrzymaniu. 


Senat francuski uchwalił 
ratyfikację paktu z Sowietami 


rowanie zawartego w francusko- 
sowieckim pakcie nieagresji Zo- 
bowiązania, w sprawie miesza- 
nia się w sprawy wewnętrzne 
drugiego państwa, jest nieodzow- 
nym warunkiem przyszłych po- 
zytywnych rezultatów paktu fran 
cusko - sowieckiego. W konkluzji 
sprawozdawca domagał się jed: 
pomyślnej ratyfikacji paktu. 

W imieniu opozycji senator 
Armbruster wyłuszczył powody, 
skłaniające opozycję do głosowa- 
nia przeciwko paktowi francu- 
sko - sowieckiemu, który zdaniem 
opozycji jest niecelowy i wręcz 
niebezpieczny. Reokupacja Nad- 
tenji jest pierwszym Skutkiem 
ratyfikacji. 

W głosowaniu, które poprze- 
dziła wysunięta przez premjera 
Sarraut'a kwestja znufania, se- 
nat wypowiedział się 231 prze- 
ciwko 52 głosom za ratyfikacją 
paktu francusko - sowieckiego, 
którego definitywne wejście w 
życie uzależnione jest obecnie 
już tylko od położenia podpisu 
przez prezydenta Lebruna. 


Na frontach w Afryce 


Propaganda włoska na tyłach abisyńskich 


Asziangi. Korespondenci angiel- 
scy stwierdzają, że armja abisyń- 
ska pod wodzą negusa przygoto- 
wuje się do boju i że walka jest 
nieunikniona. 


O operacjach lotniczych dono- 
szą z Addis-Abeby, że jeden z sa- 
molotów włoskich spadł w prowin 
cji Arussi. Wszyscy znajdu;ący 
się w nim ponieśli śmierć. W tej- 
że prowincji Arussi w jednej z 
najbardziej odległych jej części 
wylądowało 5 samolotów włoskich 
których załogi otrzymały rozkaz 
podjęcia propagandy wśród lud- 
ności na rzecz Włoch. Wśród za- 


dwaj Włosi: dr. Bora 
Cavagna, którzy przez dłuższy 
czas mieszkajac w Abisvnji, zna- 
ją dobrze języki miejscowe. Roz- 
poczęli oni agitację wśród ludno- 
ści wiejskiej. Przybył tam wów- 
czas jeden z wojowników abisyń- 
skich i przerwał tę agitację. Wło- 
si z trudem zdołali zbiec, dotarli 
do swoich towarzyszów, poczem 
wszystkie samoloty wystartowały 
spowrotem do lotnisk włoskich, 


Agencja Stefani donosi: Pogo- 
da sprzyja operacjom armji wło- 
skiej. Okres wielkich deszczów 
jeszcze nia rozpoczął się i aż do 


końca czerwca korpus ekspedy- | 


cyjny właściwie nie będzie skrę- 
powany przez deszcze, 


Powązkach 


ś.p. Wierusz-Kowalskieoo 


sza. A dalej w orszaku żałobnym, 
poza gronem przyjaciół, kroczyli 
przedstawiciele Świata sztuk pla- 
stycznych, Min. Wyzn. Rol. i 
Ośw. Publ., Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych. Muzeum Narodowe itd. 

Kondukt żałobny prowadził 
kanclerz Kurji metropolitalnej 
ks. prałut Choromański w asyś- 
cie ks. kanonika Pogorzelskiego. 
Nad grobem przemówienie żałob- 
ne wygłosił wice-prezes Zachęty, 
artysta - malarz Stanislaw Za- 
wadzki, 


Trag czna podróż „na gapę“ 
śmierć pod kołami pociągu 


padł na tor i rozbii sobie głowę, 
ponosząc śmierć na miejscu. Dru 
zi zaś ló-letni Feliks Arkad 2 
Osowa, w woj. lubelskiem, padi 
pod kola pociagu, które obcięły 
mu nogi. 

Przewleziono go do szpitala w 
Białymstoku, gdzie mimo opieki 
lekarskiej zmarł * 


i inżynier: 


Jednak kilku osobników starało 
się odbić sprawcę zawieszenia 
transparentu. Wśród nich przo- 
dował niejaki Radżio, który pod- 
burzał tlum przeciwko policji, a 
nod adresem Rosiaka krzyczał: 
„Śmierć konfidentowi policji!" 


Od tego czasu Rosiak był stale 
"apastowany przez szumowiny, a 
nawet dwukrotnie pobity przez 
kilka osób. wśród których znajdo- 
wał się również Radżio. 12 maja 
1934 roku kiedy Rosiak wracał 
późnym wieczorem do domu, zo- 
stał napadnięty przez trzech %9- 
sobników: Radżio, Marjana Kai 
żyńskiego i Zygmunta Mataliń- 
zkiego. Mimo ucieczki napastni 
cv dopędzili go i ciężko poranili 
nożami, 

26 maja 1934 roku ci sami a- 
wanturnicy napadli na Aleksan- 
dra Przybylskiego i Kałuszniko- 
wa, których również ciężko po- 
ranili. Przybylski wskutek odnie- 


sionych ran zmarł. Przeprową* 
dzone śledztwo ujawniło spraw- 
ców obydwu napadów i 4 maja 
1935 roku stanęli oni przed Są- 
dem Okręgowym w Warszawie. 
Sąd Okręgowy uznał winę wszyst 
kich trzech za udowodnioną i 
skazał: Kałużyńskiego na 8 lat 
więzienia, Radżio na 3 lata a Ma- 
talińskiego na 4 lata więzienia. 

Wekutek apelacji oskarżonych, 
R paśdziernika 1936 r. rozpozna- 
wał sprawę Sąd Apelacyjny, któ- 
rv wyrok Sądu Okręgowego za- 
twierdził. Od tego wyroku wniósł 
«asacje jedynie Kałużyński. Sąd 
Najwyższy wyrok w stosunku da 
piego uchylił i w dniu wczoraj 
szym Sprawa znalazła się ponow- 
nie na wokandzie Sądu Apelacyj- 
nego. 

Sąd Apelacyjny uchylił wyrok 
Sądu Okręgowego i skazał Kału- 
żyńskiego na łączną karę i po 
zastosowaniu amnestji na 5 lata 
więzienia. 


Dramatyczna scena w łazience 


Prysznic Z konsu SIOTCZANEgO 


Okrutna zemsta porzuconej dziewczyny 


Na lawie oskarżonych zasiadła 


wczoraj w Sądzie Okręgowym, 


służąca Marja Stawiszyńska, o- 
skarżona o usiłowanie zabójstwa 
Antoniego Żurowskiego, dawne- 
go jej narzeczonego. Żurowski 
przez kilka lal utrzymywał bliż- 
szą znajomość ze Stławiszyńską, 
w końcu jednak zerwał z nią, za- 
tęczył się z inną kobietą į ożenił. 

Kiedy dowiedziała się o tem 
otawiszyńska, postanowiła Ze- 


| Ponieważ drzwi 


rowski się kąpał, Stawiszyńska 
odkręciła kurek od kuchenki ga- 
zowej i chciała popełnić samobój 
stwo przez zatrucie się gazem. 


Żurowski, straszliwie poparzo- 
ny, ostatnim wysiłkiem woli, wy* 
bił szybę w łazience į wszczął 
alarm.  Pośpieszono na ratunek. 
były zamkniete. 
dozorca ze ślusarzem wyważył 
je. Zastano wijącego się z bólu 
Żurowskiego, a niedaleko od nic- 


mścić sie na nim. Zaprosiła Žim- go półprzytomna Stawiszyńską. 


rowskiezo do mieszkania 
chlebodawców w 'czasie 


obecności i namówiła, żeby 


Swoich 
ich nie- 
gin 
wykąpał. Kiedy Żurowski wyszedł 


Naskutek poparzenia Stawi- 
szyński stracił wzrok. 


Sad Okręgowy, któremu prze- 


z łazienki, rzuciła się na niego i| wodniczył p. sędzia Chawłowski, 


siarczanym, 
ślub” 


oblała go kwasem 
krzycząc: „To jest twój 


po wysłuchaniu prokuratora Ze- 
remby i obrońcy Stawiszyńskiej, 


Wepchnęła następnie Żurowskie- | adw. Jana Szczerbińskiego,  ska- 


go da łazienki, mówiac: 
musisz zdechnąć”! 


„Teraz; zał Stawiszyńską na 5 lat więzie- 


nia, darując jej część kary na za- 


Ustalo1o, że w czasie, gdy Żu-, sadzie amnestji 


Oszust ogłoszeniowy — Orzeł 
‘Skazany na 4 lata więziena 


ŁÓDŹ 13.8,0W dniu wczoraj- | natychmiastowe aresztowanie ska 
lóg tych znajdowali się jakoby | Szym Sąd Okręgowy w Łodzi o- zanego na sali sądowej, 


ułosił wyrok w sprawie głośnej 
afery ubezpieczeniowo-pożyczko- 
wej Leiba Rubina vel Leona Oria. 
Nąd uznał go winnym w 33 wy 
padkach oszustw į skazał go na 
łączną karę d-ch lat więzienia 


'oraz 1000 zl. grzywny z zamianą 


na dalsze 250 dni aresztu : utratę 
praw publicznych, honorowych i 
obywatelskich na lat 10. - 


Ponsdto Sąd cofnał „lst żelaz- 


ny“ wydany Ortowi i 


w pon edziałek 


wykłzdy na Politechnice 

Na Politechnice Warszawskiej 
obradował wielki senat. 

Po sześciogodzinnych obradach 
postanowiono otworzyć Politechni 
kę w przyszły poniedziałek, 16-go 
marca. Decyzję senatu przz.':t 
wczoraj rektor Warchałowski p. 


zarządził | min. Świętosławskiemu. 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 13 marca 


Dewizy: Relgja 89.55; 
360.95; Londyn 26.23; 
5.27%; Nowy- Jork (kabel) 5.28; 
Osle „151.85, Paryż 35.01; Praga 
21.95; Szwajcarja 113.30; Sztokhoim 
135,30. 

Obroty dewizamj średnie, tenden- 
cja niejednolita. W obrotach prywat. 
nych: banknoty dołarowe 5.2, ;; ru- 
bel złoty 4.84; dolar złoty 9.0614; 
rubel srebrny 1.34; gram czystego 
złota 5.0244; marki niem. 142.00; 
funty ang, 26.26. 

Papiery procentowe: T proc. poż. 
tabińzacyjna 62.60 (odcinki po 509 
doł.) 62./5 (w proc.); 4 proc. 
państw. poż. premjowa dolarowa 
52.00; 5 proc. konwersyjna 60.26; 8 
proe. L, 4. Banku Gosp. Kraj. 94.00 
(w proc.); 8 proc. oblig. Banku 
(rosb. Kraj. 94.00 (w proc.); 7 proc. 
L. Z. Panku Gosp. Kraj. 83,25, 7 
proc eblig. Banku (osp. Kraj. 


Holandja 


,38.25: 6 proc. L. Z. Banku Rolnego 


94.00; 7 proc, L. Z. Banku Rolnego 
33,25: 8 proce. L, Z% budowianego 
Banku Gosp. Kraj. 93.00; 5,5 proc. 
L. Z. i obi. komun. B. G. K. 81.00; 8 
proc. L. Z. ziemskie gwarantowane 
ol. 88.00; 4,5 proc, L. Ż. ziemskie 
serja V 4450 (drobne  odenki) 
45.00; 6 proc. b. Z. Warszawy 57.25; 
5 proc. l. Z Warszawy (1938 r.) 
53.16; 6 proc. oblig. m. Warszawy 3 
18% em. 53.50. 

Akcje: Bank Polski 94.00; 
9.00; Starachowica 34,25. 

Dla pożyczek państwowych ten- 
deneja niejednolita, dla listów za- 
stawnych i akcvj przeważnie utrzy- 
mana. Pożyczki dolarowe w obro- 
taen prywatnych: 8 proc. poź. 2 r. 
1926 (Dillonowska) 91.00 (w proc.); 
1 proe. poż. m. Warszawy (Magi- 


Nowy Jork | 


Lilpop 
l 


strat) 67.68; 3 proc. renta ziemnka 
(5.000 zł.) 50.00 (1.000 zł.) 50.50; 
8 proc. poż. premjowa budowlana 
27.25; 4 proc. poż. prem. inwostycyj- 
na 56.00. 


GIEŁDA ZBIŻOWA 


Notowuna za 100 kg. pszenica jed 
nolita 21.00—21,50, pszenica zbiera- 
na 20.50—21,00, żyto I standart 12.75 
—13,00, żyto Jl-gi standart 12,50 
—12.75, owies l-y st. 14.75—15.25, 
I-A st. 15,00—15.25, lf-gi st. 14.50— 
14.75, jęczmień browarny 15.50— 
15.76, Jeez. Ml gat. 15.25—15,50, MI 
gat, 15.00—160.25, gat, IV-ty 14.75— 
15,00, groch polny 18—19, groch 
Vietoria 30—32, wyka 22.50—23,5U, 
peluszka 23—24, seradela podw. czysz 
czona 22.50—23.50, łubin nieb. 9.20 
—9. 75, żółty 11.75—12.20, rzepak 
zimowy 40.50—41.50, rzepik zimowy 
39,50—40,60, rzepik letni 40,00-— 
41,00, rzepak letni 30,50—4v0.50, sie- 
mie lniane 34.50—86.60, koniczyna 
czerwona rur. bez gr, kan. 115—130, 
o czyst. 97 proc. 150—170, biała sur, 
66-—70, o czyst. 97 proc. %0—109 
mak niebieski 62,00 — 64,00, mą- 
ku pszenna gat. I-szy wyciągowa 
34—36, gat. I-A 32—34, I-B 31—32, 
I-C 30—31, i-D 29—30, II-A 28—29 
il-B 26—28, [I-D 23,50—24.50, II-F 
22.50—23.50, II-G 21.50—22.50, pa- 
stewna 14.50—15.50, żytnia wyciągo- 
wa 20.50-=21,50, gat. l-szy do 50 
prot, 20.50—21,50, gat. l-szy do 65 
proc. 1%,50-—20, gat. I-gi 16—17, 
rażowa 16—16.560, poślednia 12— 
12.50, otręby pszenne grube 12.35-— 
12.75, Średnie 11.25—11.75, nuatkie 
11,25—11.75, żytnie 9.25—0,75, Ku- 
chy infane 16.75—17.35, rzepakowe 
14.50—15. śruta sojowa 22—23,90. 


Szeroka dyskusja w Senacie 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


——a 


Str. 3 


Przegiąd prasy 


O DUSZĘ MŁODZIEŻY 


| 


lnich nietylko sensację, nı- wyczuwa- 


nauce i sztuce w Polsce 


Polemika z b. prem erem Kozłowskim nie ustaje 


—— . r = ja 
ee NT. 6 
Na wczorajszem posiedzeniu 


Senat wobec zapowiedzianej u- 
stawy nad budżetem Minister- 
stwa Oświaty zjawili się na ga- 
lerji członkowie Akademji Lite- 
ratury pp. Staff, Kaden-Bandrow 
ski i Rzymowski. Jeżeli oczeki- 
wali interesujących i giębszych 
przemówień, to musiał spotkać 
ich zawód. Dyskusja była bo- 
wiem chaotyczna, jałowa i gu- 
biąca się w szczegółach. Odezwa- 
ły się w niej znowu odgłosy, po- 
lemiki, jaką większość komisji 
budżetowej Senatu prowadzi z b. 
premjerem prof. Kozłowskim. 

Referent budżetu Ministerstwa 
Oświaty sen. Beczkowicz stwier- 
dził, że p. premjer Kozłowski był 
przeciwny awansom automatycz- 
nym nauczycieli, które mają być 
złagodzeniem skutków ustawy o 
obniżce uposażeń į przeszerego- 
waniu nauczycieli. 

JAK W ROKU 1887 

Sen. Młodkowski, kurator wi- 
leński, przypomina, że w sejmie 
galicyjskim Szujski mówił, iż 
napełnianie głowy dziecka chłop- 
skiego różnorodnemi wiadomo- 
ściami natchnęloby je tylko aspi- 
racjami do szkół wyższych i do 
wspinania się po drabinie nauko- 
wej. W wielkiej dyskusji w r. 
1887, w tym samym sejmie, hr. 
Stadnicki powiedział, że dziecko 
ludu pod wpływem szkoły traci 
prostotę, a nie nabywa cywiliza- 
cji, traci rozum, a nie nabywa 
wiadomości. P. Popiel zaś utrzy- 
mywał, że przymus szkolny jest 
potwornością, zmusza człowieka 
do kształcenia się į prowadzi do 
socjalizmu. Zdawałoby się, że po- 
dobne poglądy w Polsce niepo- 
dległej możnaby uważać za przed 
historyczne, tymczasem podobne 
zdania wygłosił na komisji p. 
prof. Kozłowski. 

UPROSZCZONA ARGUMEN. 

TACJA 

Sprawę opłat akademickich po- 
ruszył referent sen. Beczkowicz 
mówiąc: „Akademicy nie są za- 
dowoleni z formy ulg  indywi- 
dualnych i żądają powszechnego 
obniżenia opłat. Dla kogo system 
ulg indywidualnych nie jest wy- 


y?Albo dla zamożniejszych, 
ies 


zy ulg nie uzyskają, albo dla 
iych, którzy nie mogą się wylegi- 
tymować postępem w nauce. Albo 
więc młodzież podporządkuje się 
nieukom, albo, co jest bardziej 
prawdopodobne, stanie się ona 
narzędziem w ręku narodowej 


że sztuki nie można dłużej trak- 
tować, jak „ubogiej krewnej“. 
Wszystkie jej dziedziny muszą 
być otoczone opieką. 

Sen. Jastrzębowski podkreśla, 
że zagadnienie sztuki jest szero: 
ko na świecie stawiane na pierw- 
szem miejscu i wprzęgane do 
budowy państwa. Aby to umożli- 
wić artysta musi otrzymać odpo- 
wiednie warunki i sprzyjający 
nastrój. W Polsce odrodzonej 
powstały trzy wielkiej doniosło- 
Ści instytucje: Ministerstwo Kul- 
tury i Sztuki, Fundusz Kultury 
Narodowej i Polska Akademja 
Literatury. 

W BIURKACH MINISTER- 

JALNYCH 

Nie na miejscu jest w tej 
chwili krytyka działalności tych 
instytucyj, idzie jedynie o stwier- 
dzenie istniejących pozytywnych 
pozycyj. Niestety. od kilku lat 
kompresja wydatków na te insty- 


tucje i na popieranie sztuki po- 
stępuje stale i dojdzie niedługo 
do tego, że dla dalszego kompry- 
mowania zabraknie materjału 
budżetowego. Tem  konieczniej- 
sze więc jest ustalenie i prze- 
strzeganie pewnej linji postępo- 
wania państwa w dziedzinie opie- 
ki nad sztuką. Społeczność arty- 
styczna usiłuje stale podnosić te 
zagadnienia į szukać kontaktu z 
władzami, ałe jej memorjały bez- 
skutecznie zalegają biurka mini- 
sterjalne. 

A WYŻSZE SZKOLNICTWO? 

W przedpołudniowej 
ostatni przemawiał seh. prof. 
Ehrenkreutz. Koniecznością 
porozumiewanie się i płanowość 
w kreowaniu i  znoszeniu 


dyskusji | 


ka- | (żydówki) znalazła 


żadnego wynagrodzenia, na nie- 
obsadzanie katedr w wypadku 
ich opróżnienia, na długie wycze- 
kiwania profesorów na nomina- 
cje, na biurokratyzm władz, za- 
rzucających szkoły papierami i 
na braki bibljotek. 


„Czas“ poświęca artykuł wstęp 
ny nastrojom wśród młodzieży a- 
kademickiej į ich oddźwiękom w 
społeczeństwie. „Czas“ zwraca u- 
wagę na dwa fakty: 

„1) walka o obniżkę opłat była 
jedynie bezpośrednim powodem de- 
monstracji, jednak podłoże, na któ- 
rem się one rozwijały jest o wiele 
głębsze. 2) Demonstrująca młodzież 
była otoczona naogół bardzo życzli- 
wa opinją. Warszawa interesowała 
się przebiegiem  zujść, widzęc w 


B. wicestarosta w Wolsztynie 


Skazany za oszustwo 


POZNAŃ 133. Głośna 
czasu w Wolsztynie 
wicestarosty na pow. 


jego sekretarki Kryształówny 


tedr, gdyż obecnie powstają W w sądzie. W dniu 7 bm. Sąd Okrę 


wielu wypadkach paradoksalne 
dysproporcje. Mówca zwraca u- 
wagę na brak asystentów, na nę- 
«zę docentów, nie otrzymujących 


Dlaczego nie chwalono wniosku 


0 zniesieniu uboju rytuninego 


w Łodzi 


ŁÓDŹ, 13. 3. — Na posiedzeniu, sta, 


łódzkiej rady przybocznej 


siedzeniu wszakże, prezydent Gio 
wacki oświadczył, iż postanowil 
skreślić z porządku dziennego 
referat o zatwierdzeniu regulami- 
nu porządkowego rzeźni miejskiej 
w Łodzi, albowiem regulamin ten 
jeszcze nie jest należycie opraco- 
wany, wobec czego przesłał go do 
komisji. 

Jak donosi 
Przegląd“: 

„W związku z posiedzeniem ra- 
dy przybocznej. na którem zapo- 
wiedziano zgłoszenie wniosku o 
zakazie uboiu rytualnego na 
rënie m. Łodzi. sfery żydowskie 
Łodzi podięły interwencję w za- 
rzadzie miejskim. 
Mianowieie, radny  Fiszel Li- 
berman udał się do zarządu mia- 


żydowski „Nasz 


Ha- 
z 


RATOWICE, 12.3. W 
czwartek, na posiedzeniu 


demokracji lub nielegalnych grup, | Miejskiej w Katowicach na wnio 


dążących do jednego celu, t. j. do 
iania zamętu. 

CO WARTA REFORMA? 
O nowym ustroju szkolnym wy 
powiedział się z dużemi pochwa- 
łami sen. Miklaszewski. Ma on 
nadzieję, że ustrój „ten spelni 
swoje zadanie zarówno. w sto- 
sunku do obronność! kraju jak i 
potrzeb życia gospodarczego. U- 
waża, że niesłusznie narzeka się 
na upośledzenie oświaty i że na- 
leży przeciwstawić się pesymiz- 
mowi w tej dziedzinie. | 

Odmiennego zdania jest 5. ku- 
rator poznański sen. Chrzanow- 
ski. Stwierdza on, że analfabe- 
tyzm czyni zastraszające postępy, 
zapowiada złożenie memorialu, w 
którym udowodni, że W budżecie 
można było znaleźć pieniądze Ne 
oświatę, Pozatem domaga się OTO- 
czenia większą opieką Pomorza. 

UPOŚI.EDZONA SZTUKA 

O upośledzeniu sztuki mówi 
prezes Akademji Literatury 8en. 
Sieroszewski oraz profesor Szko- 
ły Sztuk Pięknych sen. Wojciech 
„astrzębowski. 

Sen. Sieroszewski 


5 


oświadczn, 


Przewóz 
poborowych 


W okresie wiosennego przewozu 
poborowych w dniach ła, 16 ji 17-59 
marca będa uruchomione w raze 
potrzeby dodatkowe pociągi do Wil- 
na i Torunia. Pociągi do W:lna od- 
chodzić będą ze stacji Warszawa — 
Wileńska o godz. 21. m. 45., a do 
Torunia ze stacji Warszawa (ułówna 
o godz. 12 m. 30. Pozatem w pecia- 
gach stałych będą wydzielone dla 
przejazdu poborowych odzelne wa- 
gony, oznaczone napisami „dla po- 
borowych”, 

Na większych stacjach będa wy- 
znaczone punkty zborne dla poboro- 
wych. W punktach tych w miarę 
możności będą zorganizowane spe- 
cjalne bufety, w których poborowi 
badą mogli nabywać posiłki po zni- 
żonvch cenach. 


sek d-ra Kopocza (Ch. D.) dysku-| (pod Warszawą), że 


tewano nad zakazem uboju rytu- 
alnego w rzeźni katowickiej. Po 


uyskusji wbrew opinji, zg.0szo- 
nej przez radnego żydowskiego 
Żmigroda, wniosek uchwalono. 


Na znak protestu trzech radnych 
żydowskich ‘oraz zgromadzeni 
przedstawicicłe pism żydowskich 
opuścili salę, 

Również w Tarnowskich Gó- 
«ch magistrat postanowił wnieść 
na najbliższe posiedzenie rady 


, 
i 


Ścięcia głowy w Gdańsku 
dokonał kat z Niemiec 


GDAŃSK, 13. 3. W ubiegłą śro-, go oczekuje jeszcze wykonania 
runo około godz. 6.80 ścięty | wyroku 


dę 
izostał na podwórzu więzie 
Gdańsku, przez sprowadzonego z 
Rzeszy niemieckiej kata, 63-letni 
fryzjer Jan Gregorowski z Wrzesz 
cza, htórý wyrokiem sądu karne- 
go z dnia 2 grudnia ub. roku ska- 
zany został na Śmierć za dokona- 
nie morderstwa i rabunku na 
s0-lctniej wdowie į właścicielce 
restaurzcji Ruedigerowej, Wnio- 
„ku o ulaskawienie Senat gdań- 
ski nie uwzględnił. Skazaniec u- 
3 


wiadomiony zostal o decyzji sc 
w poniedziałek o godzinie 


natu $ 
Po straceniu Gregorowskie- 


1 


| 
| 
| 
| 


miał | prezydenta miasta, 

» . i . dj . . 
być rozpatrywany wniosek o znie-: którego prosił o niedopuszczenie 
sieniu uboju rytualnego. Na po-, do 


ł 


ubiegły | miejskiej wniosek o zakazie ubo- 
Rady | ju rytualnego. 


nia w|śmierć były hitlerowiec, 


gdzie uzyskał audjencję u 


inż. Głazka, 


przegłosowania wniosku 
sprzecznego z Konstytucją. 

W odpowiedzi prezydent Gła- 
zek oświadczył, że sprawa znie- 
sienia uboju rytualnego w Łoedzi 
nie może być potraktowana, jako 
nagła, poniewa w chwili obecnej 
niema żadnych okoliczności spe- 
cjalnych. któreby przemawiały za 
natychmiastowem przesądzęniem 


tej sprawy, zwłaszcza, że jest wolnomyślicielstwa, 
u-,kademji Górniczej w Krakowie na 


ona rozstrzygana przez 
stawodawcze. 


Izby 


gowy z Leszna rozpatrywał 
sensacyjną sprawę. 

Na rozprawie przesiuchano ki 
«u świadków, którzy stwierdzili, 


1 


iż oskarżony Radowicki, nie miał | sztyńskiego Radowicki 


się do dy: 


Osk. dr. Skorupski: — Kła- 


swój epilog] mie! 


Świadek starosta: — Ja nigdy 


tę|nie kłamię! 
Po mowie prokuratora i obroń-, 


ców, gad ogłosił wyrok, mocą któ-' 
reg b. wicestarosta powiatu woi 
skazany | 


absolutnie żadnych zdolności ani | został za fałszowanie paszportów 
kwalifikacyj na wicestarostę, byt|1 przepustek oraz nadużycie swej 


bardzo słabym urzędnikiem 


władzy na 15 miesięcy więzienia, 


Również ujemną ocenę wydal |b. iekarz powiatowy Skorupski za 
p. starosta o stronie moralnej dr. | fałszowanie paszportów j przepu 


Skorupskiego. 


Skorupski zapew- | stek oraz aszustwo na rok więzie 


nial — mówił starosta. — że jego | nia, a jego sekretarka Kryszta- 
sekretarka jest Polką-katoliczką, |łówna na 8 miesięcy więzienia. | 


Katolicka manifestacja 


młodzieży górniczej w Krakowie 


KRAKÓW 13.8. Solidaryzując 
się z ogólnopolskim ruchem mło- 
dzieży akademickiej, która coraz 
odważniej manifestuje swe prze- 
konania į uczucia katolickie, prze- 
ciwstawiając się w sposób zdecy- 
dowany zapędom bcezbożn:ctwa i 
młodzież A 


walnem zgromadzeniu swego „bra 


Radny Liberman oświadczył, że tniuka”* w dn. 10 marca br. pow- 


— w wypadku. gdyby wniosek o 
zniesienie uboju byl złożony na 
radzie i gdyby uzyskał wiekszość 
— musiaiby wyciąznąć z tego fak- 
tu odpowieduie konsekwencje. aż 
do zrzeczenia się mandatu rad- 
nego". 


Ubóś rytualny 


znika z ziem polskich 


Donosza również z Milanówka 
Rada Miej- 
ska zniosła tutaj ubój rytualny. 


Onegdaj w Warszawie, w klu- 
bie inteligencji pracującej przy 
trakcji rewol. PPS. odbył się pod 
przewodnictwem radnej Gliszczyń 
skiej wieczór dyskusyjny, poświę 
cony sprawie uboju rytualnego. 

Jako referent wystąpił jeden 7 
urzędników rzeźni miejskiej, któ- 
ry w konkluzji wypowiedziai się 
przeciwko ubojowi rytualnemu. 


również na 
pomot- 
nik handlowy Ħeppner z Lisewa, 
morderca wdowy Schirk w Kuech 
werder. Wreszcie czeka we wię- 
zieniu 


skazany 


2 ' śledczem na rozprawę 
21-letni Jan Runschkowski, Z 
Herrenhagen, również  hitlero- 


wiec, bratobójea į podpalacz. 

Aresztowany niedawno pod za* 
rzutem dokonania w r. 1931 mor- 
«CVsLWa na  picięgniarzu cno 
rych Ryszardzie Krugu  posłu- 
gacz Edmund Kirchner z Wrzesz- 
cza, popełnił, jak wiadomo samo- 
bójstwo. 


Transport 300 chorych umysłowo 


z Kuiparkowa na Pomorze 


LWÓW, 13. 8. — Zakład dla 
dumysłowo chorych w Kulparko- 
wie odesłał około 300 chorych ko- 
biet ı mężczyzn do zakładu na Po 
| inorzu. Chorych przewieziono spe- 
| cjalnym pociągiem, złożonym z 14 
wagonów pod opieką lekarzy | 
-pielęgmarek. 

Przewiezienie chorych było ko- 


juieczne ze względu na przepeł: 


nienie zakładów w Kulparkowie, 
gdzie ną 1.100 miejsc przebywało 
2.100 chorych, podczas gdy zakła- 
dom na Pomorzu, racjonalnie 
rozbudowanym, grozi zwinięcie 
z powodu braku pacjentów. Za 
utrzymanie wywiezionych cho- 
tych płacić będzie zakład kulpar" 
kowski. 
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zięła między innemi następujące 
uchwały, przyjęte  jednemyślnie 
przez entuzjastyczną aklamację: 

1) Walne Zgromadzenie Stowarzy- 
szenia Studeniow Akademii Górni- 
czej, jako organizacji, skupiającej w 
Kwem łonie wszystkich studentów 
Akademji Górniczej, zwraca się z u. 
silną prośbą tak do Senatu A. G., 
jak też do Związku Przemysłowcow 


Władze kolejowe wyjaśniiy, ze 
młodzież szkolna, na  podstawi: 
legitymacyj szkolnych, korzysta z 
ulg kolejowych przy przejazdach 
jednorazowych oraz zą biletami 
miesięcznemi z micjsca zamiesz- 
kania do miejsca, w którem znaj- 
duje się szkoła. 

Młodzież szkolna, posiadająca 
zaświadczenia podług wzoru 1-c, 
nie ma prawa do korzystania z 


hy spowodowały zawieszenie krzyży 
w salach wykładowych A. G. i w po- 
kojach Domu Studentów A. G. 

2) Członkowie 5. S A. G., solida- 
ryzując się z frontem Polskiej Mio- 
dzieży Akademickiej, postanawiaja 
wziąc udział w ogolnoakademickiej | 
pieigrzyntce na Jasną Górę i w uro- 
czysiym akcie obrania Matsj Boskiej 
za Patronkę Polskiej Młodziczy Aka- 
demickiej. 

Ten czyn katolickiej młodzieży 
górniczej w hrakowie kontrastuje 
z pewną opieszałością młodzieży 
akademickiej U. J., która przez 
niedopatrzenie i brak organizacyj 
nej sprężystości dopuściła do smut 
nego faktu, iż w najsiysyucjszej or- 
ganizacjit Bratniej ki ko.atcy Uv. 
zwyciężył “ radykalno-socjalistycez- 
ny walczący z religią i Kościołem. 
Związek Miodzieży Demokratycz- 


| 


mająca zaświadczenie podług wzo 
ru l-b, ma prawo do przejuziiów 
jednorazowych i za biletami mit- 
sięcznemi z tem jednak. że | 
świadczenia jej winny być w koń- 
cu każdego miesiąca poświadczo- 
ne przez szkoły na miesiąc nasip 
ny Takie samo poświadezenie 
dotyczy legitymacji wzoru l-e. 
Legitymacje wzoru l-a winny być 
poświadczone odpowiednio na 


omawianych ulg przy przejazdach | każde półrocze. 


jednorazowych. Młodzież szkclna, | 


Dalszy 


rozwój 


gospodarki etatystyczne,? 


Rozeszły się pogłoski, że Huta 
Pokój ma zamiar zakupić portfel 
akcyj zakładów L. Zieleniewski. 


W kołach uczestniczących w 
akcji hamowania przerostów go- 
spodarki  etatystycznej  wiado- 


Pogłoską jest o tyle nieoczekiwa- |mość o zamiarach Huty Pokój wy 


na, że Huta Pokój niedawno by- 
ła pod nadzorem sądowym i nie 
słychać nic, aby akcjonarjuszom 
dawała dywidendę. 


warła duże wrażenie. gdyż. jak 
wiadomo, sanowanie interesów 
Huty Pokój odbywa się przy po- 
mocy kapitałów państwowych. 


Na 184 lata wiezienia 


skazał sąd 


KOŁOMYJA, 13.5. Zapadł tutaj 
wyrok w sprawie komunistycznej, 
Mocą wyroku skazano: Esterę 
Steinberg na 10 lat więzienia, 
złagodzone amnestją na 6 lat 8 
miesięcy, Feńnczuka na 10 lat wię- 
zienia, złagodzone amnestją na 6 
lat. Gordijczuka na 10 lat plus 4 
lata, złagodzone do 8 lat, Babia- 
ka na 11 lat, Fcigera na 11 lat, 
Szczepanika na 9 lat, złag. na 6. 
Krucia na 11 lat, Tomiuk na 6 
lat. złag. na 4, Boruka na 7 i pól 
lat, złag. na 5, Sływka na 6 i pół, 
złag. na 4 i pół, Myciuka na 6 i 
pół lat, złag. na 4 i pół, Bożaka 
na T į pół lat, złag. na 5, Kozaka 
na 7 i pół lat, złag. na 5, Harma» 
tiuka na 12 lat, Kozłowskiego na 
` 


« 


komunistów 


3 lat 8 miesięcy, Iwana Tomiuka 
na 12 lat, Ołenę Seniuk na 5 lat. 
Marczuka na 8 lat, złag. na 5 lat 
4 miesiące i Czobana na 5 lat, 
złag. do połowy. 

W chwili odczytywania wyrokh 
doszło do gwałtownej demonstra 
cji oskarżonych, którzy poczęli 
wznosić okrzyki przeciwko sądo- 
wi. Policja wkroczyła na salę, 
wyprowadzając opornych na ko 
rytarz. Sąd dokończył ogłaszanią 
wyroku, przyczem wszystkim o- 
skarżonym orzekł utratę praw o 
bywatelskich i honorowych 
przeciąg lat 10. 


Łączny wyrok. który zapadł na | naprzód do fo 
wszystkich oskarżonych 184 lata, | tium non 
Š i pół, złag. na 3 lata S miesięcy.|i iest najwyższym wymierzonym | skie całkie 


Kiedy ważne są legitymacje szkolne 
na ulgowy przejazd koleją? 


, 


jąc w tem pewien giqbszy biski so- 
pie prąd. Oczywiście dużą rolę Ode- 
grał moment  wspoiczucia dla cCięz* 
kieh warunków materjalnych, które 
są udziałem stuajującej młydzieży. 
¡âle pozatem świadomem  Uczuglen 
"istniała podświadoma poczęści nić 
wytwarzajaca między demonstrują 
cą miłedziezą a znaczną częścią a 
pinji ideowe pokrewieństwo. E 

źjawiska powyższe obserwujemy 
nie po raz pierwszy. Weźmy wszyst 
kie hoce aniysemicnie, Które w ostal 
nich czasach miały miejsce". 
| „Czas“ przyznaje, ze rozruchy 
|antyżyuowskie są objawem „pew- 
nego nastroju ideowego, Który 
coraz szersze zatacza kręgi". U- 
trzymuje go w tem mniemaniu 
reakcja opinji, 

„Trudno posądzać nasze społeczeń 


swego |a jak się później okazało, była ży stwo o to, vy sie lubowaio w okru- 
sprawa b.| dówką, Po ujawnieniu sfałszowa , 
wolsztyń- |ria dokumentów proponował dr 
- ski, Radowickiego i lekarza po-| Skorupskiemu podać 
Jest wiatowego dr. Skorupskiego oraz | misji 


cieństwach 1 gwaitach. A jednak 
jreakcja przeciwko  antyżydowskim 
wystąp:cniom, które przecież obfito- 
wały w wypadki, zasiugujące na 
jaknajostrzejsze potępienie, była sła- 
»a. Raczej nie było jej wcale. 


|  Opinja patrzysa przez palce na 
lekscesy, czując wyraźną  sympatję 
do icn sprawcow.'* 
ZANIEPOKOJENIE 
Organ konserwatystów jest 
tem poważnie zaniepokojony. 
„Jednak nastroje te rosną. Nie 


znajdują one dotychczas wyrazu ani 
w skrystalizowanym programie, ani 
w żadnej organizacji politycznej. Są 
wprawdzie pewne grupki, zwłaszcza 
wsrod młleuego posolenia, ktore u- 
siłują zarowno pod względem pro” 
gramowym jak pod wzgiędem orga- 
nizecyjnym te nastroje wyzyskać. 


Próby te znajdują się jednak, jak 
dotychczas, w powijakach, Pod 
względem programowym panuje 


chacs 1 sprzeczności, pod względem 
urganizacyjnym istnieje brak jedno- 
“tasci akcji i brak poważniejszych 


| środków. 


Tak jest obecnie, ale co będzie w 
przysziości? Czy znajdzie się ktoś, 
kto dzisiejszy nastrój  społeczeń- 
stwa, a zwłaszcza: młodego jego po- 
kolenia wyzyska? W jakim kierun- 
ku go wyzyska? 

Panujące nastroje można wyzy- 
skać w sposób dodatni į ujemny. 
Skierowując je we właściwe łożysko, 
można wytworzyć ruch nadzwyczaj 
pożyteczny. Ale równie łatwo może 
byc prąd powyższy skierowany na 
manowce, Dotychczasowe, nikie jak 
to zaznaczylismy, proby organiza- 
,ćyjne idą, chawiamy się tego, w tym 
, arugim kierunku. Widzimy tam na» 
| Slacownictwo, obcych, szkodliwych, 
naszem zdanicm, wzorów, widzimy 
ı próby lcyrowania się z socjalistami 
ipod względem radykalizmu hase? 
IT " 
jspołeczno - gospodarczych, widzimy 
itam wreszcie przejawy nieprzemy- 
|ślanogo  barbarzyńskiegg antyseini- 
| tysia”. ; 

„Czas“ pociesza się tem,,, że 
„poglądy młodych ludzi uiegają 
zawsze ewolucji, Ale jednocześ- 
nie nawołuje do czynnego zaję- 
cia się tym żywiołowym ruchem 
i „skanalizowanie go we właści- 
we łożysko”, 

„Zwalczać prąd ideowy przy po- 
mocy represyj byłoby zarówno non= 
sensem jak niemożliwością, Trzeba 
nen w sposób właściwy oddziałać i 
we właściwą stronę skierować. Jeśli 


Za- sic tego zadania nie podejmą ludzie 


rozlropni i rozważni, uczyni to za 
nich ktoś inny skierowując rodzący 
się prąd na manowce”. 


Troska „Czasu“ jest zupełnie 
zrozumiała. Ale wezwanie do 
„Kanalizowania" ruchu po do- 


świadczeniach z Legjonem Mło- 
dych, brzmią nieco humorystycz- 
nie. Czyż można przypuścić, aby 
to, co nie udało się ludziom bądź 
co bądź mającym swą kartę w 
bojach o niepodległość, może u- 
dać się konserwatystom, z samej 
istoty swych poglądów i uczuć 
najbardziej odległych  młodzie- 
ży? 


NIHIL NOVI 


Inny organ sanacyjnych kon- 
serwatystów: „Dziennik Poznań: 
ski“ pisze o perspektywach poli: 
tyki polskiej: 

„Sądzimy wiec, że dopiero znając 
okresy poprzedzające „dyktature" 
mozna zrozumieć, czem jest napraw- 
dę spuścizna po Marszałku Piłsud- 
skim. Przypuszczać, że z chwilą 
śmierci Piłsudskiero możliwy jest 
powrót do jakichś nowych form czy 
metod rządzenia, zupelnie przez Ko- 
mendanta nieprzewidzianych, znaczy 
to nadmiernie upraszczać sytuację. 
A właściwie: przewidywać rzeczy 
niemożliwe. i 

Trudno przesadzać 


$ £ » na jakich gru- 
paci oprze SI 


c oboz rządzący — to 


prawda. Wątpliwości budzić może 
kwestja, czy wskrzeszać coś w ro: 
dznju BBWR. Ale we wszystkicł 


tych kombinacjach dzieło dokonane 
przez Marszałka będzie zawsze pod 
stawą zasadniczą i wypaczenie Jeg 
myśli nie jest do pomyślenia”. 

Nie wdając się w polityczną 
stronę wywodów „Dziennika“ o- 
graniczymy się do strony... lo- 
gicznej i wyrazimy skromną uwa- 
gę. że powrót do nowych ferm 


najjest istotnie niemożliwy. Jak do- 


tąd bowiem można było tylko po- 
wrócić do farm starych albo iść 
rm nowych. Ter- 
datur i pismo poznań- 
m zbytecznie wyważa 


fyroniuka na 5 i pół lat, złag. do juotychczas przez sąd kołomyjski. | drzwi otwarte. 
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TEATR WIELKI: Dziś i jutro 


„Kwiat Hawaju". W niedzielę o 3,30 
„Rose Marie“. W poniedziałek teatr 
nicczynny. 

TEATR NARODOWY: Dziś i ju- 


tro „Mieszczanin szlachicem* Mol- 
jera. s 
W niedzielę o godz. 3.30 pop. 


„Wielki Fryderyk”. 

TEATR POLSKI: Dziś i codzien- 
nie „Wieczór Trzech Króli* Szekspi- 
„ra. W niedzielę o godz, 3.30 pnp. 
„Zburzenie Jerozolimy“. 

TEATR NOWY: Dziś w reżyserji 

Węgierki „Tessa“ („Wierna nimfa"). 

W niedzielę o godz. 3 pop. „Tes- 
sa“. 

TEATR LETNI: Dziś komedja 

„Raz się tylko żyje“ Kiedrzyńskiego. 

W niedzielę o godz. 4 pop. „Co- 
dziennie o 5-ej'. 

TEATR MAŁY: Dziś w reżyserii 
Warneckiego komedja „Koko* A- 
charda z Gorczyską w roli tytułowej. 

W niedzielę o godz. 4 pop. „Nie- 
dobra miłość”, 

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Dziś przy ul. Młynarskiej 2 „Chory 
z urojenia" o godz. 7T wiecz. W nie- 
dzielę przy ul. Zagórskiej 9 „Most“ 
Szaniawskiego o godz. T-ej. 

TEATR ATENEUM: Dziś  (nie- 
dziela) o 4-ej i 8-ej nieodwołalnie po 
raz ostatni „Pan Geldhab'* z Jara- 
czem. W poniedziałek przedstawienie 
zawieszone. W sobotę premjera „Za- 
machu” W. O. Somina z Jaraczem i 
Eichlerówną. 

REDUTA (Kopernika 36/40): „Pier 
cień wielkiej damy“ C. K. Norwida. 
Premjera w połowie marca. 

W każdą niedzielę o g. 12-ej przed 
stawienie dla dzieci p. t. „Podanie o 
Piaście*. 

TEATR Dziś 
„Matura“. 

TEATR MALICKIEJ daje dziś 
i jutro wieczorem „Trafikę pani ge- 
nerałowej* Bus-Feketego. Dziś i ju- 
tro o 4-ej popol. „Cień“. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i eodziennie nowa rewja „Mycie gło- 
wy” — 7.15 i 9.30. 

TEATR „WIELKA REWJA“. Dziś 
i jutro komedja muzyczna „Całus 
i nie wiecej“ z Mankiewiczówną, Kru 
kowskim i Sempolińskim. 

WARSZAWSKA SZOPKA POLI- 
TYCZNA (Cafć Club): Dziś i co- 
dziennie dwa przedstawienia o “odz. 
7-ej i 9-ej. 

TEATR DLA DZIECI T. ORTY- 
MA: W niedzielę o godz. 12 pp. i 
wyjatkowo o 2 pp. „Szklana Góra“. 

Sobota, 


niedziela W OPERZE 


KWIAT HAWAJU 


W niedzielę o 3.30 pp. 


KAMERALNY: 


ROSE MARIE |: 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ogrody i parki Warszawy proszą sie O 


Wiosenne porządki 


Martyrologja bywalców ogrodu Saskiego 


Wiosna! Jest już naprawdę — 
zwiastują ją pierwsze cieplejsze 
podmuchy wiatru, blask marcowe- 
go słońca i korowody dziecięcych 
wózków na ulicach i w parkach 
Warszawy. 

Uwaga mieszkańców stolicy 
koncentruje się znowu na zapom- 
nianych zimą parkach i ogrodach; 
wzdychamy nanowo za zielenią i 
cisza, za ułudą wiejskiego zakąt- 
ka, które w obrębie wielkiego. 
zgiełkliwego miasta dać może tyl- 
ko ogród publiczny, lub malowni- 
cze wybrzeże rzeki. 

GDY STOPNIAŁ ŚNIEG... 

Niestety — parki i ogrody War- 
szawy — naogół nie wyglądają 
zachęcająco. W porze wiosennej i 
letniej różne braki, jak brud, nie- 
chlujstwo, niedostateczńe skupi- 
ska zieleni, mętne sadzawki rzu- 
cają się jeszcze bardziej w oczy, 
niż w porze zimowej, gdy wszyst- 
kie defekty przykrywa urocza 
biel Śniegu. 

Najwięcej skarg i utyskiwań ze 
strony publiczności sypie się — 
zasłużenie zreszta — pod adre- 
sem ogrodu Saskiego. Miejsce spot 
kań wytwornej Warszawy w daw- 
niejszych (chyba bardzo zamierz- 
chłych...) czasach — wygląda te- 
raz jak jeden obraz nędzy i roz- 
paczy, mimo, mimo... że tam wła- 
Śnie ma swą siedzibę wydział o- 
grodniczy Zarządu miasta, 


IDYLLA NAD KAŁUŻĄ 


Wiosną i latem ogród Saski jest 
wręcz odrażający. Sadzawka po 
roztopieniu się czystej tafli lodu 
ślizgawki — jest brudna, zabłoco- 
na, zanieczyszczona wodorostam:, 
kawałkami bułki, papierów i wszel 
kich wogóle śmierci i brudów, 
wrzucanych przez niesfornych wy 
rostków. Słowem sadzawka wyglą- 
da jak jedna wielka kałuża — i 
wspaniały wodo'rysk pośrodku 
sprawia w tych warunkach wra 
żenie wręcz humorystyczne. 

O stałych bywalcach ogrodu 
saskiego dałoby się także dużo 
powiedzieć. Przeważają bandy 
rozłobuzowanych wyrostków z pół 
nocnej dzielnicy Warszawy — na 
środku głównych alei ogrodu, u- 
rządzaja Sobie dzikie harce, ko- 
piąc piłkę i wykrzykując, wiele 
sił w gardle. Kto przechodzi od 
placu Teatralnego ku Marszałkow 
skiej najkrótszą drogą przez o- 
gród, narażony jest często na 
szturchańce, a nawet wyzwiska — 
jeśli ośmieli się zwrócić uwagę na 
nieodpowiednie zachowanie. 


„ODPOCZYNEK* W OGRODZIE 


Jak się w „cieniu drzew“ Sas- 
kiego ogrodu odpoczywa? Siedzi 
się na wąskiej ławce między wye- 
egantowaną pomocnica domowa 


Wypadki i kradzieże 


Pożar transformatora. Na rot! 
ul. Nowolipek į Karmelickiej nastą- 
pił wybuch w transformatorze elek- 
trowni warszawskiej. Siłą wybuchu, 
wyrwane zostały drzwi i ukazały się 
płomienie i kłeby dymu. Wskutek 
uszkodzenia kabla rozdzielczego o 
wysokiem napięciu, nastąpiło krót- 
kie zwarcie. W ciągu pół godziny do- 
konano naprawy. 

Pożar w areszcie. Wczoraj wie- 
czorem wybuchł pożar w piwnicy 
aresztu Centralnego przy ui. Sena- 
torskiej 16, Wskutek  zaprószenia 
ognia zapaliły się stare rupiecie. Po- 
żar ugaszono. 

Podrzucone dziecko, Na posteru- 
nek policji w Miłośnie przyniesiono 
dziecko, płci żeńskicj, mające około 
2-ch tygodni życia, które znalezione 
w pociągu idącym z Warszawy. 


Tajemnicza topielica. Rybacy wy 
łowili z rzeki Bug we wsi Czarnow 
(pow. Radzymińskiego), zwłoki ka 
biety lat około 20 - 22, znajaujące 
się w silnym rozkładzie. Na twarzy 
denatki widnieją ślady okaitczenia. 


Złodzieje w sklepie. Do skiadu fu- 
ter Leona Cywińskiezo (Moniuszki 
WERE || CE Jo 


NOWY PROGRAM 
W HOLLYWOOD 


Krytyka zagraniczna zgodnie 
twierdz;, że najlepszą krcację stwo- 
rzył Wallace Beery w filmie „Cyrk 
Barruma*, w kiórym znakomity ar- 
tysta gra rolę słvnnego dyrektora 
cyrku Barnuma. Jest to rola jak 
gdyby stworzona dla Wallace'a Bes- 
ry, gdyż bohater łączy w sobie bru- 
talną siłę z pogodną dobrodusznoś-, 
cią, awanturniczość ze złotem ser- 
cem, Doskonale sekunduje mu daw- 
no niewidziany Adolf Menjou w ro- 
li rywzla do serca pięknej śp ewacz- 
ki. „Cyrk Barnuma', film emocji, 
wrażeń i porywającej akcji, ukaże 
się w kinie „Hollywood“. 


4) weszły 3 kobiety i mężczyzna. 
Przybysze obejrzeli cały sztreg ľu- 
ter i lisów i, nie me kupiwszy, opu- 
ścili magazyn. Po ich wyjściu stwier 
dzono kradzież srebrnego lisa i prz- 
ku skórek ogólnej wartości 700 zł. 


Zamach samobójczy. Na uł. Koszy 
kowej, róg Al. Ujazdowskich, targ- 
nęła się na swe życie Stanisława 
Witoszyńska lat 19, robotnica (Gór- 
czewska 12), trujac się sublimaten: 
Dziewczynę przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala, 


Wypadek na boisku. W czasie gry 
w piłko nożną na boisku sportowem 
w Kazuniu został kopnięty przez 
jednego z graczy saper Józef Mı- 
chalczyk tak silnie, iż uległ złama: 
mu nogi. 


Awaniurnicy w sklepie. Grupa 
wracających z odpustu zaczęła do: 
bijać się do sklepu +Jana Majdana 
we wsi Redlanka pod  Grójcem, żą- 
dając sprzedania im wódki. Gdy Maj 
dan odmówił żądaniu, wówczas lu" 
dzie wtargnęli siłą do sklepu i po- 
czeli demolować urządzenie. W aresz 
cie znaleźli się: Ignacy Bogucki, Jan 
Kapela, Kazimierz Matejak, Feliks 
Weleziński, wszyscy ze wsi Wólka 
Jeżewska, pow. grojeckiego. 

Trup noworodka. W ubikacji przy 
ul Zgoda w Piasecznie znaleziono 
trupa noworodka płci męskiej. 
Jerzy Jeliński, lat 
33, zamieszkary w Starej Miłośnie, 
manipulując rewolwerem, postrzelił 
się w klatkę piersiową. Jelińskiege 
przewieziona w stanie ciężkim do 
szpitala. 

Przyjęcie za darmo. Do baru Ame 
rykańskiego przy ul. Senatorskiej 
przybył w licznem towarzystwie Ka- 
rol Kotarski (Smocza 13). Całe to- 
warzystwo obficie raczyło się alko- 
kolem oraz zakąskami. (idy przyszło 
do płacenia rachunku, który wyniósł 
67 zł., okazało się, iż Kotarski po- 
dejmował towarzystwo kolacją, nie 
posiadając pieniędzy. 


Postrzelenie, 


l tala Ubezpieczalni społecznej 


roztoczyć 
| 


a grubym, sapiącym kupcem sta- 
rozakunnym, woniejącym zdaleka 
czosnkiem i cebulą, patrzy się na 
obdrapane figury mistyczne, od 
wieków chyba nieodnawiane wdy- 
cha kurz, wybijany tumanami 
przez harcujaca młodzież i słucha 
się jej dzikich okrzyków. 

Czy nie można ogrodu Saskiego 
oczyścić z mętów? Czy nie można 
większej opieki nad 
dziećmi, założyć dla nich specjal- 
nych trawników do zabaw, by nie 
wdychały kurzu same i nie wzbi- 
jały „zasłon dymnych“ z kurzu tuż 
przed nosem odpoczywających 
przechodniów? Czy nie można 
wreszcie oczyścić brudnej sadzaw- 
ki? Dopóki te postulaty nie zosta- 
ną spełnione — bardzo wielu lu- 
dzi będzie w dalszym ciągu omi- 
jać ogród Saski zdaleka... 


LISTA GRZECHÓW 

Zarzuty stawiane ogrodowi Sa- 
skiemu możnaby częściowo rozcią 
gnąć na większość parków i ogro- 
dów Warszawy. Ogrody dziecięce 
im. Rau'a odznaczają się tem, że 
niema w nich źdźbła trawy; sta- 
wy w Łazienkach są może jeszcze 
brudniejsze od sadzawki ogrodu 
Saskiego, część Łazienek przyle- 
gająca do stadjonu jest zawsze 
jakaś niechlujna, zaniedbana, dzi- 
wnie zapuszczona. jakby tamtędy 
nikt nigdy nie chodził. W parku 
Żeromskiego na Żoliborzu niema 
ani jednego drzewka. w którego 


cieniu możnaby się schować: ,,go- 
lizny” trawników nie obsianych 
kwiatami, nie urozmaiconych krze 
wami ozdobnemi i. t. p. przykro 
rażą wzrok. 


NIECHLUJSTWO NA 
WIŚLANEM WYBRZEŻU 


A wybrzeże wiślane? Mówi się 
dużo o Wisłostradzie, o nowocze- 
snych bulwarach, o zwróceniu 
Stolicy „frontem ku Wiśle”. Ale 
zanim to będzie, możnaby przynaj- 
mniej pomyśleć, o jakiem takiem 
uporządkowaniu wybrzeża Kościu- 
szkowskiego na odcinku zawartym 
między mostem Poniatowskiego a 
nowym mostem kolejowym: obok 
wzorowego ogródka jordanowskie- 
go dla dzieci rozciąga się tam nie- 
zniwełowana, wyboista płaszczyz- 
na, gdzie wśród suchotniczej tra- 
wki wałają się brudne papiery, ka- 
wałki tłuczonego szkła i cegieł — 
ten cenny krajobraz otoczony jest 
miejscami drutem kolczastym. 
Wzdłuż takiego wybrzeża odbywa- 
my nasze wiosenne spacery... 


Dobrze jest pomysleć o zakłada- 
niu nowych parków i zieleńców 
mamy ich bowiem istotnie zama- 
ło: Pełcowizna, Powązki, fort Dą- 
browskiego. Wola potrzebują 
nagwałt zieleni. Ale trzeba też po- 
święcić trochę więcej uwagi i sta- 
rania parkom i ogrodom już istnie 
jacym, mającym dawne i piękne 
tradycje historyczne. 


Zamkniecie jedynego szpitala 


Ubezpieczalni Społecznej w Warszawie 


Na mocy decyzji władz nad- 
zorczych z dniem 1 kwietnia r. h. 
nastąpi zamknięcie jedynego szp: 
w 
Warszawie przy ul. Solec. Zam- 
knięcie tego szpitala, przy oLec- 


Wzmscnić 


na P 


Centralne ulice na Pradze, jak 
Targowa, Wileńska, Ząbkowska, 
Stalowa, 11 Listopada i Radzy- 
mińska, będące pozatem ulicumi 
wylotowemi z miasta, są niedo- 
statecznie oswietlone. A 

Wobec zapowiedzi władz miej- 
skich zwiększenia siły światła na 
ważniejszych ulicach stolicy, 
mieszkańcy Pragi wyrażają prze- 
konanie, że powyższe ulice będą 
wzięte pod uwagę w pierwszej 
kolejności, o ile chodzi o śród- 
mieście Pragi. 

Pozatem. poza ogólnem wzmoc- 
nieniem oświetlenia ul. Targo- 
wej, konieczne jest dodatkowe 
oświetlenie piantów na tej ulicy, 
oddanych w r. z. do użytku pu- 
blicznego przez Zarzad Miejski, 
a dotychczas ogrodzonych, Fian- 
ty te są obecnie całkowivie po- 
zbawione oświetlenia, to nie jest 
wskazane ze względu na bezpie- 


LLL Rn 


Z miasta 


TENDENCJA DLA NOWALIJEK 
na rynku warzywnym, przy średnim 
dowozie, jest w dalszym ciagu słaba, 
Koperek sprzedawany jest od 120 
do 150 zł. za 100 pęczków, rabarbar 
od 80 do 100 zł. za 100 kg., rzod 
kiewki od 25 do 35 zł. za 100 pęcz- 
ków, sałata I gat. od 30 do 40 zt. 
Ii gat. od 15 do 20 zł. za 100 gło 
wek. 

PRZYRZĄDZANIE SURÓWEK 

I POTRAW Z JARZYN 

W środę, 18 b. m., o godz. 18, w 
lokalu Związku pań domu przy ul. 
Nowy Świat 9, a nie jak zapowiada 
no uprzednio przy ul. Kopernika 30, 
odbedzie się pokaz przyrządzania 
surówek i potraw z jarzyn. Pokaz 
przy ul. Kopernika odbędzie się po 
świętach. 

„ DNIA 21 MARCA 
otwarta bedzie w nowym gmachu 
Muzeum Narodowego przy Al. 3-go 
Maja 13 wystawa obrazów ze zbioru 
dr. Jana Popławskiego, którą to ko- 
lekcję nabył w r. ub. Zarząd Miejski 
w m. st. Warszawie dla powiększe- 
nia i wzbogacenia galerji malar- 
stwa obcego w Muzeum. Dla publicz- 
ności wystawa otwarta będzie od 
niedzieli 22 marca — przez okres 
kilku tygodn: codziennie prócz ponie- 
działków od godz. 11-ej do 15-ej. 
DYREKCJA TRAMWAJÓW 
I AUTOBUSÓW 

przystępuje 16 b. m, do wymiany w 
torach cześci rozjazdu przy zbiegu 
uhe Nalewki, Gęsiej i Franciszkań- 
skiej. Robota potrwa około 3-ch ty- 
godni i prowadzona będzie przeważ- 
nocami. Ruch wagonów dzien- 
nych będzie całkowicie utrzymany, 
nocnych zaś w ciągu kilku dni skie- 
rowany drogą okrężna. Ruch koło- 
wy bedzie ograniczony. 
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nym braku miejsc w szpitalach 
warszawskich, w znacznym stop- 
niu utrudni lecznietwo szpitalne 
chorych Ubezpieczalni. 

Omawiany szpital istnieje 
15 lat. 


oświetlenie 


radze 


czeństwo publiczne i pozatem nie 
pozwała na całkowite /wykarzy: 
stywanie przez ludność tej celo- 
wej inowacji. 


od 


Sobota, dn. 14 marca 


6.30 „Kiedy ranne...*. 6.34 Giimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). W przerwie 
o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 Pro- 
gram na dz. bież. 8.00 Aud. dla szkoł. 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnat z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. połudn. 12.03 Aktualna pog. 
roln. 13.25 Chwilka gosp. domowego. 

14.30 A. Vivaldi, opr. T. Nachcz: 
Koncert skrzypcowy g-moll w wyk. 
Elmana. 15.00 „Pod Mosarzem” — e- 
pizod z niedrukowanej powieści p. t. 
„W polu“ _. St. Rembeka. 15.15 Nasz 
hande! morski. 15.20  Przegi. giełd. 
15.30 Jazz artystyczny w wyk. zesp. 
Adi Rosnera (z Krakowa). 16.00 Lek- 
lcja jęz. franc. — lektor Roquigry. 
16.15 Wesoła aud. dia dzieci (ze Lwo- 
wa). 16-45 „Cała Polska śpiewa“ — 
aud. prow. prof, Br. Rutkowski. 

17. „Polacy na dalekich ladach i 
nicy w Abisynji* — odczyt, wygł. R. 
Umiastowski (z Łodzi). 17.15 Nowo- 
ści z płyt. 17.40 „Świat naszych ro- 
| slin“. Azalja pontyjska, najpiękniej- 
jszy krzew polski* — pog. wygł. prof. 
Wł. Szafer (z Krakowa). 17-50 „Mó- 
wimy o prowincji“ „O prawdziwą 
kulturę prowincji“  pogad. wygł. 
Skierski. 18.00 Koncert Ork. Repr. 
Kol. Przysp. Wojsk. w Krakowie. 
18.40 „Przegl. wydawn.* — prof. Mo- 
ścicki. 18.50 „Życie kułt. i art. steli- 
cy“. 18.55 Progr. na dz. nast. 19.05 
Konc. rekl. 19.35 Wiad. sport. 19.51)— 
20.00 Pogad. aktualna. 20.00 —- 20.45 
„Ze wspomnien kinomana“ — lekka 
aud. muzyczna. Film radjowy w o- 
prac. J. Leskiego (ze Lwowa). 20-45 
Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z Pol- 
ski wspołcz.* 21.00 Aud dla Pola- 
ków zagranicą: „Góry polskie jako 
natchnienie artystów“. 21.30  „U- 
śmiech Poznania“: „Zgoda musi 
być" — aud. St. Balickiego (z Poz- 
nania). 22.00 Koncert wiecz. Wyk.; 
Ork. Symi. P. R. pod dyr. M. Mic- 
rzejewskiego i E. Bender (bas). A. 
Mozart: Uwertura do op. „Wesele 
Figara“ wyk. ork. P. Czajkowski: 
Arja Gremina z op. „Eugeniusz O- 
Inegin", Verdi: Arja Filipa z op. „Don 


Carlos" —. wyk. E. Bender z tow 
fort. Puccini: Fantazja z op „Cyga- 
nerja — wyk. ork. H. Woli: Dwie 


pieśni z cyklu „O smiercr' do słów 
Michała Anioła — wyk. E. Bender z 
tow. ofrt. J. Halvorson: Vasantaze- 
na, suita — wyk. ork. 23.00 Wiad. 
meteor. dia żeglugi powietrznej. 23.05 
| Muzyka salon. i tan. w wyk. Małej 
Ork. P.R. 


Niedziela 15 marca 1936 r. 


900 Sygnał czasu. 9.05 „Gazela 
rolnicza“ 0.15 Muzyka z piyt. 
Dziennik poranny. 9.55 Odczytanie 


programu na dzień 


SARE. CEM. FARM „AB NOWA SKI WAN 17 AWF 


Ku czci królowej Jadwigi 


uroczy: t ści 


Szerzona ostatnio w społeczeń 116.ej w wielkiej sali Domu Kato | 


stwie polskiem cześć dla Królowe) 
Jadwigi znalazła żywy oddźwięk 
w katolickich stowarzyszeniach 
stołecznych, które w niedzielę, 29 
marca, organizuja uroczysty ob 
chod, mający na celu przyśpiesze 
nie beatyfikacji tej świątobliwej 
Królowej. 

O godz. 10.30 rano w kościele 
$w. Krzyża odprawiona zostanie 
uroczysta Mszy św., którą będzie 
celebrował J. Em. ks. kardynal 
Kakowski. W czasie Mszy Św. zo- 
stanie wygłoszone okolicznościowe 
kazanie. 

Popołudniu punktualnie o godz. 


w Warszawie 


lickiego im Piusa XI przy ul. No- 
wogrodzkiej 49 odbędzie sie uro- 
|ezysta akademja, w czasie której 
przemówi J. ©. ks. metropolita 
krakowski A. S. Sapieha. Odczyt 
wygłosi prof, Halecki. Uroczysto- 
ści: uświetnią występy wokalne 
chóru akademickiego. W akade- 
mji wezmą udział reprezentanci 
władz i społeczeństwa, poczty 
sztandarowe, młodzież oraz orga 
nizacje społeczne. 

Zaproszenia otrzymać można w 
komitecie uczczenia Królowej Jad- 
| wigi, ul. Chmielna 55, 


Saskiej Kepie 


grozi zalanie 


Wykaz pożądanych 
przedłożony przez Związek sto- 
warzyszeń przyjaciół Wielkiej 
Warszawy Zarządowi Miejskiemu, 
wskazuje m. in. również na .:o- 
nieczność urządzenia drugiego 
przepustu z jeziora Kamionkow- 
skiego do Wisły. Przy istnieniu 
jednego tylko przepustu, Saskiej 
Kępie i parkowi Paderewskiego 
grozi zatopienie w razie kata- 
strofalnej ulewy lub uszkodzenia 
istniejącego obecnie jedynego uj- 
ścia. 


Pozatem niezbędne jest urządze 
nię nowego przepustu na tere- 
nach wsi Zastaw w celu bezpo- 


Zaginął chłopiec 


Dnia 30 czerwca 1935 r. wyszedł 
z domu i nie powrócił umysłowo 
chery Antoni Mackiewicz, lat 29 
blondyn, wzrost średni, oczy niebie- 
skie, skromnie ubrany. Ktoby wie- 
dział gdzie się takowy znajduje, ro- 
dzice proszą zawiadomić najbliższy 
posterunek komisarjatu P. P. lub 
rodziców w Legjonowie, ul. Sienkie- 
wicza Nr. 30. 


iuwestycyj., średniego kierowania 


do Wisły 
wód płynących od strony Milos- 
ny i zabagniających obcenie ti- 
reny miejskie. Urządzenie to roz- 
wiązałoby radykalnie odwodnie- 
nie Gocławia „na terenach które- 
go projektowane jest wykudowa- 
nie lotniska oraz Saskiej kepy i 
Gocławka. 


Postulaty felczerów 


Wczoraj delegacja Centr. Zw. Fai- 
czerów' wręczyła dyrektorowi wy- 
działu szpitalnictwa Zarządu Miej- 
skiego dr. Orzechowskiemu rezolu- 
cje uchwalone na ostatnio odbytym 
w Warszawie ogólnokrajowym zjeź- 
dzie delegatów Zw. Felczerów. 

Rezoltcje te wymierzone są prze- 
ciwko przyjmowaniu do pracy w 
szpitalach osób nieposiadających do- 
statecznego przygotowania zawodo- 
wego z jednej strony, z drugiej zaś 
nieprzyjmowania do pimcy szpital- 
nej felczerów. 

Dyrektor dr. Orzechowski oświad 
czył dzlegacji, że na wakuiące po- 
sady w szpiialnictwie miejskiem bg- 
dr orzyjmowan! jedynie kandydaci 
odpowiadajacy ustawowym  przepi- 
som. 


| 


9.45 | 


bieżący, 10.05 | 
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Nr. 00 Zm 


RADJO 


Transmisja Nabożeństwa Z Kościo 
ła Metropolitalnego w Poznaniu. „Ka 
zanie wygl. ks. prof .dr. Michał Kle- 
pacz. 1.57 Sygnał czasu, 12.00 Hej: 
nał. 12.03 Przegląd teatralny. 12.15 
Poranek muzyczny w wykonaniu Or 
kiestry  Filharmonji Krakowskiej 
pod dyr. Walerjana Bierdjajewa. Ww 
przerwie: Teatr Wyobraźni: frag- 
ment słuchowiskowy z komedji Igna 
cego Nikorowicza „W gołębniku” 
14.00 „Dzień z życia Lwa 'Totsto- 
ja“ — rozdział z książki Stefana 
Zweiga „Tołstoj“. 14.20 Muzyka sa- 
lonowa oraz piosenki w wykonaniu 


Lucyny Szczepańskiej (płyty). 
15.00 „Godzina rolnika“. 16.00 
„Łamigłówki“ — dla dzieci. 16.15 
„Mozaika muzyczna". Wykonawcy: 
Stefan Witas — śpiew, Tadeusz Zy- 
gadło — skrzypce. Leon  Narkie- 
wicz — harfa, Mieczysław Hoher- 
man — wiolonczela, Władysław 


Szpilman — fortepian. 16.55 Poga- 
danka gospodarcza. 17.05 „1000 tak- 
tów muzyki* w wykonaniu Zespołu 
Stefana lRachonia. 17.40 „Ślaska mi- 
gawka regjonalna". 18.00 Koncert 
kameralny. Wykonawcy: Lambros 
Demetrios Callimahos (flet) i prof. 
Ludwik Urstein — fortepian. 

18.80 Teatr Wyobraźni: Słucho- 
wisko „Serce matki“ Selmy Lager- 
lótf, Ze Stefanem Jaraczem i Hele- 
ną Sokołowską. 19.00 Zapowiedź pro 
gramu na dzień następny. 19.40 Kon 
cert reklamowy. 19.40 Wiadomości 
sportowe lokalne. 198.45 „Co czytać?‘ 

20.00 Koncert solistów. Wykonaw- 
Gy. Stanisław  Tawroszewicz 
„Śpiew, 20.45 Wyjątki z pism Józefa 
kisudskiego. 20.50 Dziennik wieczor 
ny. 

21.00 „Na wesołej lwowskiej fali“ 
„NMarcowe zaloty“ 21.80 „Podróżuj- 
my'- „W murzyńskiem ghetto Rio 
de Janeiro. 21.45 Ogłoszenie wyni- 
ków konkursu „Olimpjad tenorów“ 
22.05 Koncert z okazji narodowego 
święta węgierskiego w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej pod dyr. 
Mieczysława Mierzejewskiego. 22.35 
Muzyka salonowa w wykonaniu Ma- 
lej Orkiestry pod dyr. Zdzisława Gó- 
rzyńskiego. W przerwie: Wiadomo- 
ści meteorologiczne dla żeglugi po- 
wietrznej i Wiadomości sportowe 
czólne. 


KINA 


APOLLO: „Jego wielka miłość”. 
AFLAN iC: „napitan Blood" 
ADRIA: „Manewry Miłosne”. 
AMOR: „Szanghaj“, „Iajemnicza 


+ Dama*. 


ACRON: „Przebudzenie,  „Czar- 


„ny Kot“. 
| 
| Aires“, „Na ulicy", 


ANTINEA: „Tancerki z Buenos 


AS: szatana“, „Młode 
orły”. 
ŁAŁTYK: „W cieniu gilotyny”. 
CASINO. „Dzisiejsze czasy”, 
CORSO: „Ostatni Posterunek“, 
rewja. h 
CAPITOL: „Dodek na froncie™ 
COLOSSEUM (duże): „Burłak' z 
nad Wołgi* i występy cyrkowe. 
COLOSSEUM MAŁA SALĄ; 
„Wielkie wydarzenie'* i dod. 
| CZARY: „Urojony świat”, „Na dnie 
aceani:”. 
EUROPA: „Ziotowłosy Brzdąc“. 
ELITE: „Rapsodja Baltykuć, „W Ia- 
sku wiederńsk'm”. x 
ERA: „Całe miasto o tem mowi” i 
dod. 
FILFIARMONJA: „Mazur*. 


, „Kuszenie 


FORUM: „Piekło* i „Pechowcy”. 
FAMA: „Gabinet figur wosko- 
wych”. 


FLORIDA: „Pat i Patachon, jako 
bezdomni”. „8 godzin Dra Morgana“ 

HOLLYWOOD: „Pod palącem nie- 
ben Argentyny“ i rewja. 

HELIOS: „%łałą Mateczka“ i dod 

ITALIA: „Noc weselna” į dod. 

KINO PAR ŚW, ANDRZEJA 
„Antek Policmajster*, 

KOMETA: „Nasze Słoneczko”. 

LOS: „Niedokończona symionja”. 

MAJESTIC: „Poznali się w sion- 
te Carlo“. 

MARS: „Dziewczę z Budapesztu". 

MEWA: „Sequoia” i „Księżniczka 
przez 30 dm. t 

MELUR: „Kwiaciarka z Praie- 
eu” i „Skandale miljonerów“. 

MIEJSKI: „Arcy!lokaj*, 

MASKA: „Uwielbiana*, »Mcelodje 
Czgańskie”, 

MUCHA: „Ich noce“ i „Fabryka Po- 
ciech”. 

METRO: „Szir-Haszirim“. 

NOWA TOMBOLA: „Sonata“, 
„Noce Wiedeñskie“, 

OKO PRASKIE: Golgota. 

PAN: „Pan Twardowski“. 

PETIT TRIANON: „Mẹżczyżni 
wolą mężatki*, „Siostra Marta jest 
szpiegiem“, 

POPULARNY: „Wesoła wdówka“ 
i rewja. 

PRAGA: „Anna Carrev*, i rewja. 

RIALTO: „Oskarżam Cię, Matko“ 
(La Maternelle). 

RAJ: „Na fali wspomnień*. 

RENA: Pat i Patachon — jazbam- 
dyści i film polski. 

ROXY: „Oczy czarne“ i dodatki. 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Cho- 
pin piewca wolności“. 

SFINKS: „Dawid Coperfield“ ire- 
wia. 

SOKÓŁ: „Karjera” ; dod. 

STYLOWY: „W cieniu gilotyny“. 
ŚWIATOWID: „Koenigsmark“ 

ŚWIAT: .„Kochaj tylko mnie“. 

TON: „Zaczęło się od pocałunku“. 

UCIECHA: „W walce z caratem” 

UNJA: „Folies Bergere“ i rewja 


EOI a "awe" 
i Ogłoszenia drobne [ 


MEBLE 100 ZŁ. “See 
sypialnia. stołowy, gabinet skrom- 


niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie- 
rackiego. 


Min. Górecki domaga sie © żydach i 


atmosiery spokoju w życiu gospodarczem 


Budżet ministerstwa przemysłu 
i handlu referował w Senacie 
Przewodniczący komisji budżeto- 
wej, sen. Evert, w zastępstwie 
sen. Hejman-Jareckiego, który 
podczas dyskusji w komisji wy- 
stąpił z ostrą krytyką tego resor-| 
tu i był niemal jedynym, który 
nopierał w wielu wypadkach sta- 
nowisko prof. „, Kozłowskiego, a 
drukowane sprawozdanie swoje 
ograniczył do wniosku o przyję- 
cie budżetu bez zmian. W krót- 
kiej dyskusji poruszono zagad- 
nienie bilansu handlowego, han- 
dlu zagranicznego, karteli, obniż- 
ki cen i t. d. W odpowiedzi udzie- 
lit wyjaśnień min. Górecki. 


Minister stwierdził na wstępie, 
iż cele rządu na bliższą i dalszą 
przyszłość można określić krótko: 
wzmożenie produkcji, zmniejsze. 
nie bezrobocia. Zadanie to oczy- 
wiście nie jest łatwe i nad jego 
rozwiązaniem łamie sobie głowy 
cały świat. W czem tkwi istota 
kryzysu? Jakie są pierwsze zjawi- 
ska tej choroby? Osłabiony obieg 
towarów, osłabiony obieg kapita- 
łów i obieg pracy ludzkiej. £ks- 
port na całym świecie zmalał. 
Jak wygląda wymiana pracy 
wiemy z własnego doświadczenia. 
Nietylko bramy zostały zamknię- 
te, ale ludzie wracają do kraju, ) 
ponieważ poza jego granicami 
stracili pracę. Solidarność mię- 
dzynarodowa znikła. Nie należy 
też zapominać, że Polska poszła 
do walki bez rezerw. zniszczona 
niewolą i wojną. Dziś ma zu so- 
bą pewien okres kryzysu. Od 1932 
r. zaczyna się wzrost produkcji. 


Najlepszy był IV kwartał 1935 r. | 
Przyśpieszenie tempa produkcji 
w Polsce — oto jest nasze zada- 
nie. Tu p. min. Górecki mówi A 
pianie na najblizsze lata, który 
przedstawił już wicepremjer 
Kwiatkowski, a dotykając kwestji 
rzemiosła zapowiada, iż nieba- 
wem wniesiona będzie do Sejmu 
nowela która pozwoli rzemieślni- 
kom na przyjmowanie uczniów i| 
terminatorów bezpłatnie. 

Na uwagi w dyskusji, iż zbyt- 
nio troszczymy się o nasz bilans 
handlowy, p. minister oświadczył, 
iż z chwiłą, gdy stanęliśmy na 
stanowisku wywiązywania się z 
naszych zobowiązań wobec  za-, 
granicy i na stanowisku utrzyma- 
nia stałej waluty, musimy dbać! 
o bilans płatniczy i o to, aby muj 
nie szkodził ujemny bilans han-j 


dlowy. Jesteśmy zwolennikami! 
W oinego obrotu, ale niech zaczną 
inni, silniejsi od nas. Zwraca 


uwagę na fakt, że bilans handlo- 
wy jest bity do pewneso stopnia 
przez poprawę konjunktury, po- 
nieważ wzrost produkcji to 
wzrost zapotrzebowania surowca. 

Ww dalszym ciągu wypowiadał 
min. Górecki znane już poglądy 
na strukturę naszego handlu za- 
granicznego i poruszył kwestję 
rynku wewnętrznego, którego zor 


ganizowanie jest integralną czę- 
ścią programu rząau. Zapowiada, 
Że o ile akcja obniżki cen kartelo- 
wych została zakończona, to akcja 
w kierunku doprowadzenia tej 
zniżki do konsumenta jeszcze 
trwa, Rozwiązując kartele, trzeba 
było liczyć się z warunkami soc- 
jalnemi. Rozwiązanie konwencji 
węglowej doprowadziłoby do znisz 
się bezrobocia. 

Następnie omawiał Minister 
znane stanowisko rządu w stosun- 
ku do uczciwych i nieuczciwych 
kapitałów zagranicnzych i wresz- 
cie stwierdził, że jasnym punk- 
tem w ciężkiej sytuacji, w jakiej 
się znajdujemy, jest Gdynia — 
nietylko jej rozwój materjalny, 
ale i wpływ moralny. 


W zakończeniu swego przemó- 
wienia nawiązuje do sprawy ostat 
nich rozruchów antyżydowskich 
i oświadcza: — Walka z warchol- 
stwem ma specjalne znaczenie w 
życiu gospodarczem, które wy: 
maga niezbędnej atmosfery spo- 
koju. Chcialbym, aby ci, którzy 
stoją za tym ruchem i wszyscy 
inni zrozumieli, że tego rodzaju 
postępowanie w czasie walki z 
kryzysem, ło jest dywersja, a dy- 
wersja — to zdrada. 

Rozprawa nad budżetem zbliża 
się ku końcowi. Na  dzisiejszem 
posiedzeniu omawiane będą bu- 
dżety: min. oświaty, monopołów, 
długi państwowe, emerytury i 
renty inwalidzkie. W sobotę prace 
Senatu będą zakończone. 


Wiosna na wybrzeżu 
Ciągi dzikich łabędzi 


GDYNIA, 13. 3. — Pierwszymi 
zwiastunami wiosny na wybrze- 
żu polskiem są dzikie łabędzie, 
których ciąg zaobserwowano w 
czasie jednego dnia w kilku miej- 
scowościach mad  polskiem mo- 
rzem. Królewskie te ptaki trzema 
potężnemi sznurami, liczącemi od 
17 — 20 sztuk, przeleciały nad 
przylądkiem Rozewskim. kierując 
się na Wielką Wieś Hallerowo i 


Puck. Trzymały się kierunku po- 
łudniowo - wschodniego. 

Jeden sznur łabędzi zaobserwo- 
wano i na Helu w chwili, gdy 
wprost przez morze leciały w kie- 
runku Gdańska. Ptaki trzymały 
się wysokości około 50 m. 

Rybacy twierdzą, że pojawie- 
nie się łabędzi jest znakiem wio- 
sny na wybrzeżu polskiem. 


Wybór „króla cyganów 


pod znakiem zapytania 


RÓWNE 13.3. Sprawa zjazdu 
cyganów w Równem j wyboru 
„króla'* skomplikowała się. Sta- 
rostwo rówieńskie oświadczyło 
Kwickowi Józefowi, prezesowi 
rady cyganów, że wtedy zezwoli 
na urządzenie zjazdu, gdy prezes 
uzyska odpowiednią zgodę od wo- 
Gza cyganów „barona“ Matyja- 
sza Kwieka, rezydująccgo w War 
szawie. j 

Otóż baron jest wogóle przeci- 
wny wyborowi „króla“ cyganów 
i uważa to za niepotrzebne wpro- 
wadzanie zamieszania w życie 


cyganów. „Baron“ Matyjasz o- 
świadczył, żć żadnego pozwolenia 
nie udzieli. 

Prezes Józef Kwiek doiychczas 
u wodza nie był i niewiadomo, 
czy wogóle ma zamiar być i pro- 
sić o pozwolenie. To pewne, że 
od kilku dni słuch e nim zagi- 
nał Możliwe, że o to pozwolenie 
ubiega się u kogoś wyższego u 
cyganów. Zresztą gdyby nawet 
odpadla koronacja nowego „kró- 
la“, to w programie cyganie ma- 
ją inne punkty ciekawe, zwłasz- 
cza wesele. i 


Kietoszezyx- w czerwonej koszuli s 


Demonstracje-na pogrzebie komunisty w Łodzi 


LÓDŹ 158: Onegdaj w godzi- 
nach popołudniowych mieszkańcy 
górnej dzielnicy Łodzi byli świad 
Mami demonstracji na pogrzebie. 
7 domu przy ul. Krakusa miały 
hyć wyprowadzone na cmentarz 
na Kurokach zwłoki pewnego ko- 
munisty, który przed trzema mie- 
siącami dopiero opuścił waęzie- 
nie za działalność komunistycz- 
ną. 

Pogrzeb zamienił się w demon- 
strację. Zwłoki nieboszczyka u- 
hrane zostały w czerwoną kosztu- 
lę, na której ułożono emblemat 
komunistyczny: pięcioramienna 
Czerwona gwiazda. Tuż jednak 
brzud złożeniem zwłok do trum- 


ny. policja skonfiskowała gwlaz- 
A 


en 


Policja dokonała kilku areszto- 
wan. 

Przed domem zmarłego zebrała 
śe garstka ludzi, która w miarę 
posuwania sie konduktu ulicą 
Sanocką, Wzrosła do tłumu, zło- 
zonego z kilkuset osób. Przed tru 
mną zmarłego niesiono szeroki 
czerwony transparent, a w pew- 
nej chwili ktos z konduktu za- 
szał śpiewać  „Międzynarodow* 
bs 183 
Do demonstracji i aresztowań 
doszło również na innym pogrze- 
bie komunistycznym. Maszerują- 
cy w kondukcie pogrzebowym na 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dys 
W dalszym ciągu czwartkowe- 
go posiedzenia Senatu przema- 
wiał senator książę Radziwiłł, 
który przypomina, iż przed 
paroma miesiącami wygło- 
sił przemówienie, w którem 
twierdził, że administracja po- 
winna posługiwać się jedynie 
normalnemi i legalnemi środka- 
mi. Miał wówczas na myśli obóz 
w Berezie Kartuskiej. Dzisiaj z 
radością stwierdza. że rząd prak- 
tycznie obóz ten zlikwidował i że 
istnienie jego obecne jest teore- 
tyczne, co uważa za bardzo słusz- 
ne. W decyzji tej widzi chęć ze 
strony rządu posługiwania się je- 
dynie normalnemi środkami, co 
powinno spotkać się z uznaniem 
całego społeczeństwa, a ze strony 
grup opozycyjnych powinno mieć 
swoje logiczne konsekwencje. 


L 


W OBRONIE ŻYDÓW 

Skolei poruszy? sen. Radziwiłł 
aprawę działalności Stronnictwa 
Narodowego i oświadcza, co na- 
stępuje: Z działalnością tą łączy 
się bardzo przykra sprawa — 
agitacja antyżydowska. Chcę ją 
tutaj potępić nietylko jako” poli- 
tyk, ale jako chrześcijanin i ka- 
tolik; stwierdzić, że Stronnietwo 
Narodowe, które uważa się u 1as 
za najbardziej chrześcijańskie i 
katolickie, stoi w jak najjaskraw- 
szej sprzeczności z zasadami 
chrześcijańskiemi, i to może jest 
najobrzydliwszą stroną tej akcji. 
Uważam, że administracja po- 
winna używać jak najenergicz- 
niejszych środków przeciw tej 
akcji, tembardziej. że wplątuje 
się w nia szerokie masy. nieorjen- 
tujące się w jej celach i zamie: 
rzeniach. 


FILOSEMITYZM TRADYCYJNY 


Tę samą sprawę poruszył Sen. 
Rostworowski. Nawiązując do 
przemówienia gen. Śchorra wy- 
raża opinję, iż należy się nieco 


głębiej zastanowić nad temi zja- 
wiskami, które się powtarzają w 
kraju. Chodzi tu właściwie o coś 
innego, anieżli wskazują pozory 
— mówił sen. Rostworowski. — 
Ludność żydowska jest tu tylko 
objektem dywersji. Walka toczy 
się między tą Polską, która chce 
utrzymać węzły tradycji, chce 
być dalszym ciągiem Polski histo- 
rycznej, która chce bronić duszy 
narodu od tego. co jest nawiane 


ku 


cia. Dlatego nie łudzę się, żeby 
wyłącznie prewencje, czy represje 
administracyjne mogły o tej wal- 
ce ideowej decydować. Dlatego 
sądzę, że mam prawo apelować 
do całego społeczeństwa o wspól- 
pracę w imię obrony kultury i du- 
Szy narodowej. Wyrażam głęboką 
ufność, że episkopat i duchowień- 
stwo katolickie wystąpią do walki 
z rozszalałym fanatyzmem i ciem- 
notą. Kierownicy ludności żydow- 
skiej muszą zachować spokój, uni- 
kać wszelkich zadrażnień i zacho- 
wać się tak, aby nam w naszej 
pracy o obronę ładu prawnego nie 
przeszkadzać. 


ZADANIA POLICJANTA 


Przemawiał jeszcze 
dant policji sen. Jagrym-Male- 
szewski, poddając ostrej krytyce 
fakt zmniejszenia budżetu poiicji 
o 8 miljony zł. To możc kosztować 
setki miljonów — oświadczył — 
ponieważ w tej sumie mieści Się 
nietylko zmniejszenie etatów, ale 
i wydatków na wyszkolenie po- 
licji. Sumę 39.000 złotych, prze- 


b. lomen» 
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sja w Senacie 


znaczoną na wyszkolenie, trakto- 
wać należy chyba jako symbolicz- 
ńą złotówkę. Brzmi ona humory- 
stycznie w porównaniu z sumą 
800.000 złotych, preliminowaną 
dawniej. W takich warunkach po- 
licja naprzód nie pójdzie. Kata- 
strofą będzie, jeżeli policjant nie 
będzie należycie „przeszkolony, bo 
nie chodzi o policjanta, który bę- 
dzie szpikował ołowiem człowie- 
ka i karmił kulami brzuch głod- 
nego, ale o policjanta, który mógł 
by rozstrzygać o pewnych rze- 
czach, który czułby się obywa- 
telem. 


REUMATYZMIE 


artretyzmie, podagrze,! 
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stosuje się przyjmowa 
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NIE POWIODŁO SIĘ W CANNES 
TARŁOWSKIEMU : 


osób, w tej liczbie 10 pań, i zaprezen- 
tują stolicy grę w siatkówkę i koszy- 


Z międzynarodowego turnieju teni- kówkę, zarówno męska. jak i żeńska. 


sowego w Mentonie para naszych gra- 
czy, Jędrzejowska i Tarłowski, udali 
się da Cannes na turniej. W pierw- 
szym dna: turnieju |Jędrzejowska w 
pierwszej rundzie łatwo zwyciężyła 
tenisistkę Bay 6:0, 6:1. Natomiast nie 
powiodło się Tarłowskiemu, który po- 
niósł dwie porażki. W grze pojedynń- 
czej Tarłowski przegrał z Robertso- 
nem w 3 setach 4:6 6:4, 2:6; w grze 
podwójnej panow, majac za partnera 
znanego austrjack.ego tenisistę Matej- 
kę, Farłowski przegrał z parą Landau 
— VilHmer 6:4, 3:6, 2:6. Tarlowsk e- 
mu pozostała tylko jeszcze gra miesza- 
na, w której bierze udział z Jędrze- 
, jowską. 

Z Cannes Tarlowski pojedzie praw- 
dopodobnie jeszcze na jeden turniej 
m.ędzynarodowy do San Remo, a Ję 
drzejowska powróci do kraju. 

REPREZENTACJA PŁYWACKA 
POLSKI NA MECZ MIĘDZYNAR 

DOWY 

Z okazji jubileuszu 30-iecia istnienia 
klubu pływackiego „Szemianowice”, 
odbędą się w medrele w Siemiano- 
wicach mędzynarodowe zawody pły- 
wackie, na ktore Pol. Zw: Plywacki 
ustalił następujący skład naszej repre- 
zentacji: Na 100 i 200 m. st. kl. — 
Hedrich, Boguth, Szreibman ll Na 200 
m. dow. — Bocheński, Karfczek H, 
Szrejbman |, Zubow.cz, Gumkowski, 
Makowski i Karpiński. W drtżynie 


zzewnątrz — a odłamem --rzeciw- | piłki wodnej — Jastrzebski, Karpinski, 
nym. Walka ta toczy się oddaw-| Jankowski, Makowski, Bocheński, Kar- 


na. Nie dziwnego, że po Śmierci 
Marszałka zaogniła się, bo i szan- 
se zwycięstwa tamtej stronie wy- 
dają się większe, niż za jego Ży- 
(ORO a 


ul. św. Jabóba poczęli wznosić 
wrogie okrzyki i usiłowali demon 
śtrować na ul. Brzezińskiej w 
Grodze na cmentarz, 

Aresztowani zostałi osadzeni 
w nreszcie przy wydziale śled- 
Czym. 


lczek Il i Szwen. Na 100 m. grzb. — 
Jastrzębski, Lenert, Włodek i Pawlik. 
Ze znarych zawodnikow nemiec- 
kich startować hedą m. in. bracia 
Richter, Sokolk, Przywara, oraz nustrz 
niem etk ego Śląska w piłce wodnej 
„5. V. Gliwice”. 
PRZED WIZYTĄ MISTRZA ŚWIATA 
W WARSZAWIE 
Jak już donosiliśmy, AZS warszaw 


na pozionie rzadko spotykanym u 
nas. Zespoły akademickiej drużyny ło- 
tewsk.ej posiadają szereg cennych ty: 
tułów. W siathówce męskiei i kobie 
cej są mistrzami Łotwy, w koszyków: 
ce męskiej posiadają mistrzostwo Eu: 
ropy i akademickie mistrzostwo świa- 
ta w koszykówce kobiecej: mistrzo 
stwo Łotwy i akademickie wicemi- 
strzostwo świata. 
BOKS I PIŁKA NOŻNA W STOLICY 

W sobotę odbędą się w Warszawie 
dwa towarzyskie mecze bokserskie, a 
nuanowicie w hali Skry — o godz. 
19-ej Skra spotka się z Foriem Be- 
ma a w hali Czechowic — o godz. 
19-ej Czechowice gościć będą Skodę 
i. W niedzielę, o godz. 12-ej w sali 
teatru Nowości bokserzy CWS zmie- 
rzą sie z Makabi. Na boisku Skry, © 
godz. 15-ej odbędzie sie w sobotę pil- 
karski mecz towarzyski pomiędzy l- 
gową Legja i Gwiazdą. W niedzielę, 
godz. 12-ej na stadjonie W. P. Legja 
otka się z AZS. 

PIĘCIORO LEKKOATLETÓW 

JEDZIE DO BUDAPESZTU 
homisja Sportowa Pol. Żw. *kekko+ 3 
attetycznewo postanowiła wysłać das. 
datkowo na trenng do Budapeszte 
Luckhausa z Jagiellonii białostockiej 
Lehkoatleci nast w ostatecznym skła 
dzie: Kwaśniewska, Pławczyk, Gie 
rutto, Luckhaus i Zakrzewski wyjeż- 
dłają do Budapesztu w sobotę rano. 

POLSCY KOSZYKARZE 
W GENEWIE 

W Genewie w dniach 7 i 9 maja 
odbędz e sie międzynarodowy turniej 
koszykówki męskiej. na którym Pol. 
Zw. Gier Sportowych postanowił wy- 
słać reprezentację Poznania, wzmoc- 
niona kilkoma graczami krakowskimi. 
PORAZKA MISTRZA OLIMPIJSKIE- 

GO W HOKEJU 
Drusyna hokejowa Aneglji, 
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mistrz 


ski organizuje w sali Polskiej YMCA ostatniej olimpjady w Garmisch, po» 
w dniu 18 i 19 b. m. turniej ger spor- niosła w Londynie porażkę z reprezen- 
towych z udzalem akademickiej" dru- tacją Stanów Zjednoczonych w sto« 


żyny Z > 
Polonji į} AZS. Goście łotewscy przy- 
jadą do Warszawy 
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niom i wypominaniem, co, gdzie; nicznił fragmenty z żywota Kró- ,aby go zabrać z posterunku i od- 


Z teatrów 
„Mieszczanin 


Komedia w 3-ch 


szlachcicem” 


aktach Moliera 


w ieairze Narodowym 


Cale życie rozsiewał dokoła W2- 
solość, a koniec miał bardzo, bat 
dzo smutny. 

Kolegom tragedjopisurzom: Ra 
cinowi i Corneillowi, wiodło 3i% 
daleko pogodniej i  spokojniel. 
sówniej i mie... tragicznie. Jemu 
komedjopisarzowi, a początkowo 
nawet farsiście, wogóle humory- 
ście, Przeznaczenie raz po razu 
prezentowało jakies  gordyjskie 
życiowe węzly do rozwiązania 
lub wprost podstawiało miu nozę, 
a nawet zapędzało w ciasną uli- 
cę bez wyjścia. Pozornie, od ze- 
wnatrz, wszystko szło mu, ezlo 
(i uchodziło) omal świetnie. Tak 
zwaną karjerę literacką ukuł so- 
bic w tempie wyjątkowo szyb- 
kiem. Z prowincjonalnego akto- 
ra włóczykiju, zostuł w Puryzu 
za drugim już nawrotem, panem 
teatru w „Palais Royal“ i kie: 
rownikiem „Troupe du Roi". Lda 
ło się i wygrana byla, dzięki 
ostentacyjnej į finansowej i mō- 
rulnej pomocy Króla Jegomość:, 
iednezo z najmądrzejszych Bour- 
bonów. Ten Ludwik odrazu bo” | 
znał gię nu tem, ile to taki tur- 
bogcnerator sarkazmu, może ma| 


pomóc w zmaganiach z aroganc- 
kimi feudałami i zbyt uónzat 
rozwielmożnioną kastą (easta di- 
va). Dzięki tej to głównie, Maj: 
wyższej protekcji  Hourbońskiej 
dynastji i dworu, mógł gobie 
„aktor z iskrą Bożą" wypisywać | 
kolejno okolicznościowe, przy- 
godne sztuczki przez oficjalną li- 
teraturę (oficjalistów) bagateli- 
zowane, poczem na  urcydzieła 
awansujace. Ufuy w najwyższą 
protekcję calkiem bezceremonja! 
nie obśmiewał wszystko i wszyst- 
kich, drąc Pasy Z najpotężniej- 
świętości („mie szar- 


szych... 
ż naoburzano się na; 


gać!"). To te 


niego przez la s" ak 
niemiara, Faź Cl Z tej kanapy, BEZ 


tamci z tamtej, a Więc Jurysci, j cal, godziny na zegarze i kobie- 
profeso- tony na szlakach życiowych róż- 


magistraty, biurokraty, 


t dwadzieścia co- | Nem 


i kiedy genialny cahochien zaska- | lewskieeóo Komedjopisarza (archi | dać w ręce... 


motował dla swych kleconck ze 
starszych i nieznanszych  śuto- 
rów. Równocześnie zaś przez swe 
pisaniny natchmone, wyzbywał 
i wyzwalał się dyrektor Troupe 
du Roi ze swoich własnych, 
z wiekiem narastających manka- 
mentów i urazów psychicznych, 
zwalając je na scenę w skoncen- 
trowanych, w szarżowanych auto 
konterfektach  (Fafuła, Skąpiec, 
Świętoszek, Mizantrop, Chory 
z urojenia, Pan Jourdain). Nia- 


poprawny kobieciarz w sensie 
artystycznym, sentymentalnym. 
don - chuańskim (przy dużych 


brakach w koguciem upierzeniu 
i samczych walorów), dał się też 
we znaki j płci nadobnej, wyszy- 
dzając snobujące damy, nie wy- 
szkolone żony, postępówki, ma-i 
dralskie, elegancice i lwice catórj 
nowe... 5alomonowe. Ale na tem 
to się į potknął i stąd przyszła 
ezis. 

Vulnerant 


omnes ultima ne- 


ry, Sorbona, lekarze, wierszokle- nych Wielkości. 


ci, klerykali, bigoci, finansiści. 
£roszoroby. dusigrosze. gaduty, 
rafuły, dyplomatoły. Gdyby nio, 
osłaniająca potężnie prawica kró 
lewska, sto razy byłby bral cięwi 
lub był ukatrupiony. Ale, że kró! 
się zuśmiewal. więć i wszystko. 
co zdemaskowanite, śmiało się, ale 
„na żółto”, mszczącć SIę anaE | 


To jest właśnie tem złem sztu- 


ki, którą o autorze Mieszczanin - 
Szlachcicem, napisał aktualnie 
(na dobie, nadobnie) pewieh 


drumatysta i to sowiecki (sic). 
Równocześnie wyszły w Paryżu 
dwie nowe księgi o Molierzu (Mi- 
chaud, Fernandez) i równocze- 
śnie Michał A. Bulgakow usce- 


premjera w Moskwie). Bułgakow 
wybrał epizody drastyczno - tra- 
£iczne, niemniej jednak auten- 
tyczne, z ostatnich zmierzcho- 
wych lat okresu najwyższego na- 
silenia opozycji przeciw królew- 
skiemu faworytowi. Dybią wtedy 
na Moliera: największa potencja 
owych czasów, dalej arcybiskup 
Paryża, Sorbona, bakałarze, esku 
lapy, „złota młodzież”. Czychano 
i szukano tylko, na czem by go 
wyłapać. Casus się znalazł, zna- 
ny dziś jako „Komplex Moliera". 

pierwszą żona, Magdaleny, 
Molier się rozwiódł, a ożenił z jej 
młodziutką siostrą,  Armandą. 
Już to nie dobrze. Jeszcze go- 
rzej, że Armanda w kilka lat po- 
tem, polubiła pokątnego aktora 
w Troupe du Roi. Najgorzej zaś, 
że aktor, zdemaskowany, rozpu- 
ścił wieść, bajdę, czy prawdę, ja- 
koby Armanda nie była siostrą 
Magdaleny, a jej córka z przy- 
godnego romansu, zrodzoną. I oto 
nagle legenda o  kazirodztwie, 
kolportowana przez zjednoczony 
front wrogów. antagonistów, kon- 
kurencji. Nagonka. Molier we- 
zwany przed sąd arcybiskupi. 
Armanda ucieka. Na przedwcze- 
śnie  postarzałego humorystę 
żaypuje silẹ lawina uurapień i 
zgryzot. I kiedy raz gra (w lutym 
1673) swego „Chorego z” Uroje- 
nia", Śmierć przychodzi na +sce- 
nę po... Dandina - Mizantropa, 


| 


aeee nn — R o AS 


Nieśmiertelności. 
Wódz umiera na rękach żołnie- 
rzy. 

W sztuce sowieckiego autora 
M. A. Bulgakowa, król - Maece- 
nas, Bourbon, sprczentowany 
jest w  najsympatyczniejszem 
świetle, rojalistycznie! Doczekał 
Miet m 


. 


” 


Tego to klasyka, o romantycz: 
nem sercu, komedjobalet p. v. 
„Mieszczanin Szlachcicem", za- 
grano teraz w „Teatrze Narod 


Rygi oraz stołecznych drużyn: sunku 6:7 


Dla Amerykanów był to ostatni 


w skladzie 25] mecz na terenie europejskim 


| 


starego autorytetu (klasyk! kla- 
syk!) godzić lub nie godzić, ale 
ogrom pracy inscenizacyjnej, ale 
cały „aysamble” jego wytwor= 
ność i wykwintność należy i po- 
dziawiać i cenić i P. T. publice 
polecać. 

Urocze wprost było zmobilizo= 
wanie narybku teatralnego, sa: 
mych młodych, nowych nazwisk, 
Gralo ta nietylko chwalebnie, 
a celująco. z odznaczeniem, re- 
kordowo. Każdemu z tych dzie- 
cek należałoby kolejno winszo« 


> Muzyka: Jean Baptiste Lul- 
Gs 


ly! Polszczyzna bez przygany i 


wym". I znów odżył. Pan Jour-| bez pochyby, jedno z jego najlep- 


dain, jedna ze 
niesmiertelnych 


stuprocentowo | szych, archikunsztowne, majster- 
postaci w naj-j skie. Oprawa dekoracyjna na po- 
wspaniałszym blasku, w pysznej | ziomie 


teatru królewskiego na 


plastycznej, imponującej insceni-| zamku Chambord. 


zacji. Może gdzieniegdzie są i 


przeładowania i przenatłoczenia,; żuazji w interpretacji 


+" 
i 


poczęte 


Może to owo 


Nowobogacki, praszczur bur- 


Zelwerv: 


tendencji olśnienia.| wicza, jak można się było spodzi 
przerysowane.j wać, cieply, przemiły i do zako- 


przekoloryzowune, przekrzyczane. | chania. I to się często przydarza 
Może powtarza się już dobrze | autorom scenicznym. Daje jakąś 


znane i nieco antyczne tricki, 


chwyty i efekty pantomimiczne i | najgor 
gimnastyczne i rekwizytowe. Teja tun 
plamy na słońcu dałoby się łatwo | Wiig 


wywabić. Jaskrawo tu i owdzie 
stonować i udyskretnić. Ale ca- 
łość, całą wizję Molierowską wd- 
dano i narzucono nam Świetnie 
największym wysiłkiem 
woli i zachodnio europejskiej 
kultury teatralnej, Można się na- 
pewne metody 
na pewne 


galwanizacyjne, 
sposoby nagazowaniu 


postać imaginując sobie, że w 
szych, posępnych kolorach, 
a światło wychodzi w rezu} 
| figura zgoła sympatyczna. 
Tak jest i z panem Jourdainem.., 

Jednem słowem: udale i wy» 


grana. Może jeszcze nieco zanade 


zj to in Relnchardt . Manier. Ale w 
dobrej | każdym 


razie me u nie nie „bole 
szewiekie". Bolszewiekiego Mo 
liera dają teruz w Moskwie pióru 
M. A. Bulgakowa. 

Adolf Nowaczyński 
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SsSnobizm i moda 


kształtują nazwy pierwszorzędnych hoteli 


Niema stolicy czy większego 
miasta w Europie, niema miejsco 
wości kuracyjnej, czy turystycz- 
nej o rozgłosie światowym, któ- 
reby nie posiadały hotelów, czy 
palace'ów hotelowych o imponu- 
jących nazwach: Imperial, Bri- 
stol, Savoy, Metropol, ewentua|- 
nie Carlton, Grand Hots] zwy- 
czajnie lub z dodatkiem Royal. 
Nazwy te spotykamy równie do- 
brze w Lizbonie, Madrycie, Ber- 
linie czy Kopenhadze, Sztokhol- 
mie lub nawet egzotycznych nieco; 
miastach bałkańskich, w Bukare- 
szcie np. w Belgradzie albo w 
Stambule. 

Nazwy hotelów zaliczonych do 
pierwszorzędnych, odwiedzanych | 
przez snobów i bogatych lub uty 
tułowanych gości, mają dźwięk i| Słynny hotel Ritz w Paryżu 
znaczenie międzynarodowe, Jest, przy place Vendôme dał początek 
to coś umownego, coś jakgdyby | szeregowi „Ritzów* w  inrych 
waluta międzynarodowa o warto- | miastach Europy, stał się synoni- 
ści umownej, Przeznaczone dla iem clegancji, dobrej kuchni, 
publiczności międzynarodowej pa | wytworności, bogactwa. Kto za- 
łace'y hotelowe o nazwie „Savoy“, | mieszkał u Ritza, ten w klasyfi- 
czy „Imperial“ podobne są do sie- kacji towarzyskiej i finansowej 
bie w szczegółach urządzenia, zajmował odrazu określone miej- 
zastawy, menu, obyczajów, napiw | sce. Wystarczy, aby maharadża 
ków, zdawkowej grzeczności, o-' 
gólnej atmosferze hall'ów, sal re- y 
stauracyjnych, gril? roomów etc. 

Nazwy hotelów ulegają jednak 
fluktuacjom i zmianom  podsu- 
wanym przez modę. Szablonowe 


nych t. zw. elity towarzyskiej Pa- 


wodzenie i rozgłos tego palace'u 
skłoniły hotelarzy do powtórze- 
nia lokalnych wydań .„Norman- 
die“ na Riwierze, na plażach A- 
tlantyku, w niektórych miejsco- 
wościach kuracyjnych. 


Swego rodzaju „epokę“ mody 
hotelowej stworzył znany i słyn- 
nv hotelarz londyński, szwajcar 
z pochodzenia, Ritz. Derobiwszy 
się majatku na hotelu „Savoy“ w 
Londvnie, gdzie mogli sobie po- 
zwolić na pobyt i wytworne me- 
nu tylko znani i uznani bogacze 
ew. nowobogaecy. Ritz otworzył 
szereg hotełów we Francji, Niem- 
czech pod nazwą „Ritz“. 


Kapurthala, Barody lub miljoner 


ryża, Brukselli, Londynu ete. Po-|Iks czy Ygrek z Johanesburga, 


albo Kapsztadu czy Batawji zaję- 
li szereg apartamentów w hotelu 
pod 


odrazu walorem  międzynarodo- 
wym na rynku hotelarskim i świa 
dectwem przynależności do elity 
towarzyskiej dla tego, który w 
tym a nie w innym npalace'u spę- 
dza dnic i noce swego pobytu. 

Nazwy  hotelów mają swoją 
symbolikę i swoją barwę, odbija- 
ja się w nich gusty, upodobania, 
obyczaje pewnych sfer, pewnych 
okresów historycznych. Małe ho- 
teliki paryskie w dzielnicy łaciń- 
skiej, na lewym brzegu Sekwany, 
maja zupełnie inną symbolikę 
nazw, niż wielkie palaeey na 
prawym brzegu. Jakiż w prz:- 
skok np. od pachnącej wiekiem 
XIX, czy może końcem XVIIL w. 
„Hotel de Tournon“ lub „Hotel de 
la Croix“ do pompatycznego tytu- 
łu „Grand Hotel Lutetia“ lub „ifo 
tel de Ritz”. Jakie czasy -- takie 
nazwy. 


Pierze z drzewa 


już nieco i tracące czasami przed 
wojennemi „Imperiale“ i „Ro- 
yale“ ustępują miejsca innym, 
bardziej nozvoczesnym nazwom. 
Mode np. nazwy „Normandie“ zai 
nicjowało powodzenie, jakiem się 
cieszył w pierwszych latach po 
wojnie olbrzymi palace pod tem 
zawołaniem w Deauville. 

Tu nakazywała moda : sno- 
bizm osiedlać się na sezon lipco- 
wo-sierpniowy wybranym z wybrą 


Mont-Blanc 


przynosi miljonowe 
dochody 


Montblanc, najwyzszy szczyt 
górski Alp, położony na granicy 
dwóch państw, Szwajcarji, Fran- 
cji, daje duże dochody każdemu 
z tych państw. Masyw górski 
Montblanc zwiedza przeciętnie 
410.000 turystów z Francji, 
275.000 z Italji į 350.000 z Szwaj- 
carji w ciągu roku. 

Jeżeli przyjmiemy, iż każdy tu- 
rysta wyda na przejazdy, pobyt i 
utrzymanie przeciętnie 25 fran- 
ków dziennie, co nie jest dużo, 
dojdziemy do przekonania, że 
sviontblanc przysparza rocznie o- 
bu krajom i ich ludności około 
250 miljonów franków dochodu, 
co nie jest bez znaczenia w bud- 
żecie prowincyj i kantonów, na 
terenie których znajduje się 
Mountblanc. 


Zygmunt Jurkowski 


l 


Nowy polski wynalazek 


W Urzędzie Patentowym zo- ny przez wynalazcę „Ornitolem'” 
stał zgłoszony wniosek p. Szmi- ma w niczem nie 
ta z Bydgoszczy. Wynalazek po-|turalnemu pierzu i puchowi. 
lega na produkcji z kawałków ko- Próby wykażą dopiero, czy 
ry brzozowej sztucznego pierza i| twierdzenie to jest istotne, oraz 
puchy. jak przedstawiać się będzie kal- 

Pod względem wartości użytko | kulacja. 
wych, nowy ten artykuł, nazwa- 


lle wydaje 


12-leinia milicnerxa? 


~ Renta roczna małej Glorji Van.| Najmniej wydaje panna Van 
derbilt, córeczki p. „Morga-Van- | derbilt na zabawki, bo tylko 416 
derbilt, wzrosła w roku bieżącym | dolarów. Zato w drobnych wydat- 
o nowych 700.000 dolarów. Oczy. |kach mieszczą się dość dziwne, 
wiście, że prasa amerykańska za- | jak na młodą dziewczynkę, zaku- 
interesowała się natychmiast bud- |py, a mianowicie 6 kredek do 
żetem 12-letniej miljonerki. Ile też |warg i 40 pudełek papierosów. 
istotnie wydawać może nieletnia|Przy tych wszystkich „wydat- 
miljonerka, której utrzymanie i|kach'" odkłada panna Vanderbilt 
nauka jest rzeczą opiekunów ? chyba niejeden jeszcze grosz na 


5 5 ar ©”. sE inẹę“, 
Miss Glorja wydaje niemało, o- „żasgą, godaję 


powiada jej wychowawczyni, pan- . . 


na Thomas Gilchrist. Wyjazdy 
_ HUMOR 


letnie i zimowe pochłaniają drob- 

rostkę 35.000 dolarów rocznie. 

Drugą poważną pozycję wydatko-| . W HOTELU 

wą stanowi opłata detektywów dla Boy hotelowy puka do drzwi nu- 
osobistej ochrony przed gang- | meru: 

sterami, co wynosi 1.995 dolarów | — Pardon, zapomniałem, kiedy 
miesięcznie. Lekarzom dostaje się 
mniej, bo tylko 1.391 dolarów rocz- 
nie, a osobista usługa młodej mil- 
jonerki kosztuje ją 11.515 dolarów 
rocznie, 


7-ej rano? 


89) 


wić się na spotkanie...* 


ustępować na- 


ABC- NOWINY CODZIENNE 


Zniwo wśród Abisyńczyków zbiera 


Pustynna Ś 


eré 


FE 


Tysiące trupów na drogach 


Korespondent „Gazzetta 


Popolo' podaje wstrząsające opi-| kilku 
nazwą mniej lub więcej|*5 z pola walki pod Neghelli na| odniósł decydujące 
oźwięczna, a nazwa ta Stanie SIĘ | «asss 


Radio na „dachu świata” 


Komunikaty ze szczytu Mount-Everest 


Na początku lutego wyjechał dy 
Indyj radjotechnik nowej ekspe- 
dycji francusko-angielskiecj na 
Mount-Everest. Za kilka tygodni 
będzie na micjscu 1 uruchomi sta- 
cję, a wtedy może się uda które- 
mu z europejskich krotkofalow- 
ców amatorów przejmować te ko- 
munikaty. Rẹda one nadawane z 
najwyżej położonych stacyj świa- 


Tajemniczy arsenał tortur 
w żółtym domu pod Paryżem 


W powieściach kryminalnych 
spotykamy się często z niesamo- 
witemi, tajemniczemi domami, ża 
ścianami których dzieją się różne 
potworności. Czasem jest to spe- 


lunka w Szanghaju lub w Rio, in- 
nym razem znowu rudera w dziel- 


wego Jorku. Do rekwizytów tych 
domów należą paiarnie opjum i 


ostre sztylety. 


Te domy z powieści bije jednax 
malowni- 
czej mieściny Vaureal pod Pary- 
żem. Mieściła się tam kawiarenka 


zagadkowy, żółty dom ź 


pana Ligier, która 


luksusowych samochodów. 


Kiedy jednak wchodziło się do 


Ręce ludzkie 


wydzielają promienie 


Donoszą z Niemiec, iż w insty- 
tucie mikrobiologicznym w Berli- 


nie dokonano 


wicie, iż palce 
posiadają właściwość 


kazały, iż nieznane 


szłam do ciebie. To ten, do którego miałeś tak podobny głos, ża 
nie mogłam się powstrzymać, żeby do ciebie nie zadzwonić i umó- 


Dalej następowały długie wyjaśnienia i opowieści o tem jak to 


del| froncie południowym, gdzie przed 


nad wojskami rasa Desty. Wzdłuż 
drogi prowadzącej z Neghelli w 
kierunku południowym widać —- 
pisze korespondent — tysiące 
zwłok. zastygłych po obu stro- 
nach drogi w pozie zdradzającej 
straszne  przedśmiertne męczar- 
nie. Żołnierze abisyńscy nie pole- 
gli tu od kul ani ciosów bagne- 
tów. Zabił ich najstraszniejszy 
wróg — pragnienie. 


tygodniami gen. Graziani 
zwycięstwo 


ta, gdyż jedna z nich będzie zain- 
atalowana na wysokości 7830 m 


Rozbitki armji rasa Destyv roz- 
biegły się po pustyni Borana. 
gdzic z głodu i pragnienia żoi- 
nierze dostawali obłędu. Zrozpa- 
czeni golemi rękami przekopy- 
wali łożyska wyschniętych stru- 
myków. by znaleźć choć kroplę 
wody. Nie znalazłszy jej, ostat- 
kiem sit dowlekali się do drogi 
karawanowej, zamienionej przez 
włoskie wojska techniczne w au- 
tostradę i tu jak zbawienia ocze- 
kiwali pojawienia się włoskich 
oddziałów. Oddziały te jednak o- 
prerowały daleko na północy. Dro- 
xa była przeraźliwie pusta, od 
czasu do czasu pojawiło się szyb- 
ko mknące auto, czy motocykl, 
nie zatrzymując się nawet na 
rozpaczliwe wołania konających 
z pragnienia rozbitków abisyń- 
skich. 


Pozatem mały nadajnik. ważący 
zaledwie 15 kg.. ma być zabrany 
ra sam szczyt Mount-Everest. 


Stacje te będą służyły przede- 
wszystkiem do komunikowania siç 
między sobą poszczególnych obo- 
zów, a w drugim rzędzie do komu- 
nikowania się centralnego obozu 
ze światem. 


kawiarenki, gości z wytwornych 
samochodów nie było widać. 

O tajemniczym domu poczęły 
krążyć najfantastyczniejsze po- 
głoski. Opowiadano sobie, że po 


od pewnego 
czasu poczęła cieszyć się nieby- 
wałą frekwencją. Przed lokalem 
zatrzymywały się długie sznury 


rewelacyjnego od- 
krycia. Stwierdzono tam miano- 
niektórych ludzi 
emanacyj- 
ną wydzielania specyficznych pro 
mieni, które niszczą mikroby ple- 
śni. Ponieważ doświadczenia wy- 


nicy portowej Londynu lub N odbywaja się tam istne orgje 
> 


Asieżycowe 
interesy 


Powieść 


— Jak ona mogła kochać takiego brudasa! — otrząsnął się ze 
wstrętem i zaraz zapowiedział służącemu, ażeby czystość bielizny 
była przestrzeganą. 

Małgosia nie wracała z Paryża i Pawła zaniepokoił jej dlu- 
żący się pobyt. Gdy już nie wiedział, co o tem sądzić, otrzymał list. 

„Drogi Paweiku! 

Wybacz mi, że tak długo nie odzywałam się, ale już wiele razy, 
zasiadałam do pisania i odkładałam pióro. Pewnie się niepokoiłeś, 
dlaczego nie wracam, więc właśnie piszę, aby ci to wytłumaczyć 
Otóż, stało się coś, co wytrąciło mię zupełnie z równowagi i spra- 
wilo, że jeszcze teraz, kiedy piszę, ręka mi drży ze wzruszenia”... 

(Dla ścisłości dodać należy, że istotnie pismo Magosi było 
trochę drżące.) 

„Wyobraż sobie, że znalazłam wreszcie człowieka, którego ko- 
chałam przed toba i straciłam z oczu. 
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i jak się witali serdecznie po długiej rozłące. W rezultacie powia- 
domiła Pawła, że już nie wróci. Człowiek, którego kocha (gdyż 
stara miłość bowiem odżyła w jednej chwili na nowo), nie posiada 
wprawdzie dużych pieniędzy — ale ma tyle, że im obojgu wystar- 
czy — i spodziewa się zaznać przy nim szczęścia... List kończył 
się serdecznościami dla Pawła i zapewnieniem: 
jażni. 


o dalszej przy- 

Zbliżała się północ, ale na ulicach panował ruch. Ludziom nie 
chciało się spać, bo właśnie żegnali karnawał. Pawei żegnał go 
również. Odwiedził szereg knajp po kolei. bacząc. ażchy przez po- 
myłkę nie wejść do własnego baru. W imponujących bobrach i ey- 
lindrze, przechylonym z fantazją na bakier, szedł ulicami, zata- 
czając się zlekka. Za nim, trzymając się w pewnem oddaleniu, je- 
chała limuzyna, z której wysiadł, chcąc przejść się pieszo. Ucze- 


Małgosia, — „ujrzawszy go naele w Paryżu, omal nie zemdlała 
piony do rękawa, wznosił się nad nim duży, karnawałowy . Ucze- 


W pewnej chwili, gdy przechodził obok kościola Wizytek, usły- 
szał za sobą błagalne wołanie: 

— Panie, na kawałek chleba! Niech pan 
biedną... 

Udając, że nie słyszy, szedł dalej, ale głos starej żebraczki go- 
nił go z dziwną natarczywością i kazai mu wreszcie przystanąć. 


się zlituje nad 


nocach słychać dzikie krzyki bó- 
lu, dochodzące z wnętrza domu, 


Żołnierze włoscy dali jednak 
znać dowództwu. ktore wysłało 
va drogę kilka samochodów cię- 
żarowych. Kilka tysięcy napół 
żywych  Abisyńczyków zdołano 
jeszcze uratować. Żołnierze 
widok wody płakali jak małe 
dzieci Tych, których nie zdążono 
zahrać, zdławiła bezlitosna, 
stynna śmierć, żarem pragnienia 
wypalając wnętrzności. 


tortur. Sprawą tą zainteresowała 
się policja, która roztoczyła nad, 
domem opiekę, postępując jednak 
bardzo dyskretnie, gdyż do bywal- 
ców kawiarenki należały 
i wybitne osobistości. 


Przed kilku dniami, policja 
wkroczyła do wnętrza domu. U- 
rzędników policji powitała pie-| Tysiące ich leży wzdłuż drogi 
lęgniarka. Oświadczyła ona z U- |niecpogrzebanych, wydanych na 
śmiechem, że dom nie kryje żad- pastwę hjen i sępów. 
nych tajemnic, że poza kawiaren- 
ką mieści on tylko pokoje gościn 
ne dla strudzonych podróżnych. 
Niemniej jednak policja areszto- 
wała pielęgniarkę jak i właścicie- j 
la domu i kilku dalszych pracow - | 
ników, 

Paryża. 

Równocześnie przewieziono do. 
Paryża „umeblowanie“ 
wego domu. Było ono | 
dziwne i niezwykłe. Z domu na] 
niesiono cały arsenał sago] 

i 
| 


znane 


«PIERWSI POLACY 
PODRÓŻNICY 


PO ABISYNII» 


których przewieziono do 


zagadko- ; 
bardzo 


wiecznych komór tortur, jak śrub- 
sztaki do wykręcania paley, cier- 
niowe korony, stoły nabijane 
gwozżdzźzmi i różne Inne śŚrednio- 
niowieczne przyrządy do torturo- | 
wania. i 


mam pana obudzić: o 6-ej czy o|przechodzą przez kwarc, nie prze Co jednak właściwie się kryło | a się at 
chodza zaś przez szkło, wywnio- | za ścianami żółtego domu, do tej) ODCZYT RADJOWY 
— A, która teraz godzina? skować można, że należą one do| pory nie wiadomo, gdyż policja! Ż Ł © BZ 
— Piąta rano! kategorji promieni  pozafjołko-, wciąż milczy, ze względu na to- SOBOTA 14. Ill. GODZ. 17.00 
(Le Rire). |wych (ultrafjoletowych), czące się śledztwo. Í 
Pamiętasz? Mówiłam ci o nim, kiedy poraz pierwszy przy-ļ Sięgnął do kieszeni, co widząc prosząca przysunęia się bliżej, 


W świetle neonu grzebauł w portmonctee, chcące datek wypośrod- 
kować: — Pięć groszy — za malo — pięćdziesiąt — za dużo... 
o jest! — dwadzieścia. — Już wkladał monetę do nadstawionej 
dłoni, lecz rzuciwszy okiem na starą, nagle znieruchomiał. Poznał 
Marynię, służącą pani Urszuli, To ona wołala za nim: — Panie 
zlituj się! Głos jej świszczący astmatycznie, natchnał go niejasną 
reminiscencją i kazał przystanąć. Marynia żebrała. Stała oto wci» 
śnięta w kościelną wnękę i wytrzeszczała oczy, pełne strachu. 
W czerwonem świetle neonu, który edbarwił kolory, jej twarz 
wyglądała jak maska tragiczna — maska ludzkiej niedoli. 


na 


pu- 


— Maryniu! — wyrwało się z gardła Pawłowi. 
— Słucham pana — wyszeptała pokornie. 

— Czy... czy Marynia mnie poznaj: * 

— Tak, poznaję... to pan Popielec.... 

Teraz go dopiero poznała. 


KONIEC 


Jutro zaczynamy druk powiesci 


FRANCISZKA MAURIAC A 


„Czarne Anioly“ 


naczelny) 6.65.0 {sekretarjat), bA za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal 
z wyjątkiem niedziel i świąt Ceny ogłoszeń M Ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie—1 zł. 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 

Prenumerata 691-66. || 60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 zł, lekar- 


skie — 30 gr. Nekrologja po 3 


gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy 


się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunika- 


do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wydanie E. wraz 


Nowy Świat 22, tel. 666-64 


ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku egłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9% rano do 6 wiecz. 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODA“ 


